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L o s y  B u k o w in y .
Czerniowce w  maju.

Chcąc opów^Lz&eć o  losach Polafm a na 
Rukoiw inie, trzeba sLęfi.njąe nieco wstecz, 
Jo pamiętnych dni listopadowych i omówić 
potrosze wydaraenia, które stały się udzia­
łom całego krajn, nie tylko samych P o la ­
ków.

RoEipaU-nięcie się Auslsyi, zostało p rzygo ­
towanych ma Pukowinie —  podobnie jak u 
nas w Małopolsce —  tylko Ukraińców. Z 
miejsca utworzyli „rząd Skraiński44, -uniuięli 
prezyJenta kraju j wszystkie utzędy obsa 
dzdi swoimi ..komisarzami4*. Początkowo 
aspiracje ukraińskie sięgały tylko po rzekę 
.^eret, po -kilku jednak dniach apetyty ich 
wzrosły i do republiki '..'zachodni o-uk raiń 
pkiej44 zareklamowali również kilka okrę­
gów  leżących poza, Seretem.

Wsz;y at-kie te wypadki zaskoezyły Ru­
mu aó w i za .stały ich bez najmniejszego przy­
gotowania. U tworzył się wprawdzie ■nunuń- 
t-Jri Kom itet manodowy, lecz władza spoczy­
wała już w  rekach „Ukraińców44. Perbrakta- 
cye Rusinów z  Jtumumami wio doprowadziły 
do zgody, gdyż Kom itet n anodowy rumuń­
ski oświadczył kategorycznie, że cały kraj 
musi być przyłączony do królestw';! rumuń­
skiego. Jedynie parlamentami posłowie ru­
muńscy w Wiedniu, którzy po myśli mani­
festu ces. Karola chcieli sobie władzę nad 
krajem przywłaszczyć, godzili 6ię na ustęp­
stwa na rzecz „Ukraińców '', < zem (prócz ż y ­
dów ) wszystkich oburzyli. Po  rozchwianiu 
się rokowań 7. Ukraińcami;, udała się dieipu- 
tacya Rumunów bukowińskich, • pod prze- 
wodnń twem ba/r. Janko Fkmdora do Jass, 
gdzie królow i Fendynianidorwi I  zł ozyfli hoM 
i domagała, się przyłączenia Bukowiny do 
królestwa, prosząc równocześnie o  obsadze- 
un kraju wojskiem, by  utizymiać porządek, 
nsunąć Ukraińców i  rozkroić byłych austry- 
acłoch żołnierzy.

Istotnie już 5 listopada czytaliśmy ptno- 
Uam acyę głównotoomendieruiaiceeo generała 
rumuńskiego, du. 7 listopada, wkioczydi Ru­
muni do S u c z  a  w  y  i do K e r e i u ,  zaś dn. 
10 rozpoczął swe marsz na C z e r w i o w e  e. 
W  HKboce spotkała Ramwuni wtystewHiikóic 
nknóńsŁjh, h m .;  add»cs-y pasmo dow o­
dzącemu ofic-cowi, spiesznie wrócili do Ozer- 
oiowiec. B y ł to  protest puzeciw wkroczeniu 
wojsk rumuńskich na tery  tory u m „ukraiń­
skie;) republiki", z  oświadczeniem, ż© Ukra­
ińcy pmzoć liczebną przev,’agą wojsk rumuń­
skich wprawdzie ustąpią, leefc z ]*ra,w do 
kraju nie rezygtniują-.

Dnia 13 listopada byit puż ustanowiony 
rcąd bukowiński, złożony ze sam.yc-h Rumu­
nów bukowińskich. Rząd ten w  przebiegu 
miesięcy często reorganizował się, aż wkoó- 
eu b o  zupełnem porozumieniu s ię  z Buka­
resztem i po sołennem przyłączeniu Buko­
winy do król. rumuńskiego, uznamy zo?tał 
za stały. Baron Jan co Flondor miu nowany 
został upełnomocnionym ministrem z siedzi­
bą w e zeniiowcach, zaś drugi Bukowińceyk, 
prof. uniwersytetu p. Dr Nistor,1 otrzymał 
nomhnacyę ministra bukowińskiego w  Bu- 
kareeżfeie.

Po  usadowieniu «ńę w  Czern i owcach Ru­
muni koniecznie dążyli dc tego. ażeby tak 
Polacy, jak również N iem cy i  żydfid (Rusi­
nów wcale w  rachubę nie brali) złożyli de­
ki aracyę, że życzą sobie pmzyłączenia Buko­
winy do król. rumuńskiego. Było to w  sa­
mych początkach grudnia 1918 r. Najaołeo- 
Biej i  nańrroczyściej z łoży ł taką defclaapcyę 
na ogólnym  zjeździć w  Czemiowcach p. Dr 
8 tQłńjsław K w i a t k o w s k i  imieniem P o -  
1 a, k  ó w  zamieszkujących Bukowinę (około 
60 tysięcy), a  niemilknące oMaski i okrzy­
ki „Satroasea44 by ły  ocipowiodzią z groma - 
(lżonych Rumunów. P o  nim złoży li dokleia- 
cyę Niemcy, jednak z  zastrzeżeniem, ażeby 
do król. rumuńskiego przyłączony został ró­
wnież Siedmiogród i Barnt, przez co ilość 
Niemców w  Rumunii wzrosłaby do miliona, 
fcydzi dek laracji nie złożytli, gdyż już po­
przednio zdeklarowali sic na rzecz Ukraiń­
ców  i  niepewni byli, czy Rumuni na Buko­
winie utrzymają się.

Rządy p. Janco Flomdora były bardzo roz­
sądne; był to  kierunek łagodnego postępo­
wania z raroaowosciam i ni&runiuńsklemi, 
które pzecież z nowym porządkiem rzeczy 
nie odraz u oswoić się mogły. P o l a c y  wlo-t 
uzyskali p o l s k i e  g i m n a i y u m ,  oraz 
B,e>m,i n a r  y  u m męskie i żeńskie na kosz* 
p a ń s t w a ,  czego poprzednio w  żaden spo­
sób od Austryi uzyskać nie mogli.

Mimo wszystko wesoło na Bukowinie nie 
było. —  Przygnębienie było ogólne, nawet 
u znacznej części Rumunów bukowińskich. 
Przyczyn po temu było dużo: różnice kultu­
ralne, dalej obawy, by w ady niezbyt spra­
wnie we wszystkich kierunkach funkcyomi- i 
iąoej państwowej - admiiMslracyi rumuńskiej | 
i supreuacya bojarów nic zagnieździły s ic 1 
również na Bukoiwisuie. Następnie rekw izy -, 
ęye i  śbyjt w ielki w yw óz do Rumunii. Rumu-1

nizacya napisów na ulicach, placach, urzę- 
dacJi i sklepach miast bukowińskich niastą 
piła bardzo szybko. Usuwuno pospiesznie 
Niemców z  kolei i innych urzeuów, jeżeli nie 
podpisali deklaraęyi, że w ciągu pół rokn 
złożą egzamin ze znajomości języka runum 
skiego w  słowie i piśmie. W szystkie sta.u 
stwa obsadzono Rumunami. Ludin;ość jest z 
rządów rumuńskich zadowolona, jakkolw iełl 
pożąda nem byłoby, by Rumuni zawsze pa­
miętali, że Bukowina nie jest krajem zawo­
jowanym, lecz połączyła się z  Rumunią do­
browolnie. Wiadomem n. p. bylos że w prze­
ciwstawieniu do Janco Fiondiora, p. N isior 
jest zwolennikiem ostrego kieniinkiu w  po­
stępowaniu i  naredgwościami nierumuńskie 
mi. I  ten kierunek odniósł zwycięstwo, gdyż 
20 marca niespodziewanie wyczytaliśm y 
wiadomość, że dymisya Janka Flondora. ze­
stala pizyjf-tą, zaś 'w  jego  micj-ee szciom 
rządu w ('zer.iiowcaoh zami inw. anynn zo­
stał p. Nistor.

Od świata byliśmy gruntownie odcięci
0  Pol sce doc'łudziły wieści bardzo skąpe i 
bardzo bałamutne, zaś dzdeuiuliki czerń.io 
m eckie (niemieckie względnie żydowskie) 
z lubością drukowały iibliżające nam wiado­
mości. Do niebywałych rozmiarów podnosi 
ły  one jaldełtoiiwiek powodzenie Ukraińców 
a zajścia żydów  we Lw ow ie wyolbrzym iłby 
do śmieszności, w  czem jwym wodteS „Mor- 
gonblatt14, dopóki nie doczekał się zaostrzo­
nej cenzury i licznych konfiskat.

Ster raądow w kolonii polskiej dzierży 
Dr St. K w i a t k o w s k i ,  którego nieś,tłu­
dzonym zabiegom mają Polacy do zaiwdzic 
caenia ,iiiieomal w&zystlao, ćo na Bukowinie 
uzyskali. W  bukowińskiej komisyi agrarnej 
zasiada trzech Polaków: Dr Kwiatókowski, 
Dr Skibniowski z  BKooki i  p. Uouzecki z 
Ozerc-pkowiec. Niemiłą dia nas mespodizian- 
ką jest stanów i;Sko proboszcza czentnaowioc- 
kiego, ks. pra łata S c h m i di t  a, któny za­
biega, by z  B u k  o w i n y  utwioasyć o d r ę ­
b n e  b i s k u p s t w o  i  Oderwać ją  od mc- 
tropo,B w e L w o w i e .  W ęzłów  ląccących 
nas z  maclorzystym krajem za żad*'ą cenę 
nie chcemy zerwać. L . D.

P n e n p ł cukrowniczy o Polsce.
Przemysł cukrowniczy poniósł w czasie woj­

ny duże straty i szkody, wobec czego zdolność
1 siła produkcyjna tego ważnego w naszem ży­
ciu go»podarczem działu wytwórczości krajo­
wej wydatnie się obniżyła. PrOdiikcya cukru 
na Rusi spadła z 10 milionów centrar metr. 
w r. 1913/14 na półtora miliona centn. metr. w 
1918/19 r. Dopóki nie wiemy o linii grani­
cznej Polski na Wołyriu i Podolu, dopóty nie 
można pod kątem gospodarstwa narodowego 
rozpatrywać kwestyi dalszego rozwoju -wy­
twórczości cukrowniczej- na tamtym terenie. 
Przemysł cukrowniczy Królestwa Polskiego 
stanowił jedną z nielicznych rodzimych gałę­
zi przemysłu, przerabiających surowiec całko­
wicie wewnątrz kraju zbierany, oraz oporują­
cych wyłącznie polskimi kapitałami.

Jako przedmiot wywozu stanowił on jedną 
ze znaczniejszych czynnych pozycyi w bilan­
sie handlowym Królestwa Polskiego i, pomimo 
niesprzyjającej jego rozwojowi polityki gospo­
darczej b. rządu rosyjskiego, wykazywał w 
oefŁtniem przed wojną dziesięcioleciu wyraźną 
tendencyę rozwojową. W  r.. 1904/5 na 49 czyn­
nych cukrowni obszar plant,acyi buraczanych 
wynosił 56.140 ha, podczas gdy w r. 1913/14 na 
53 czynne cukrownie obszar plantacyi buracza­
nych wynosił 75.800 ha. Sprzęt' buraków cukro­
wych w r, 1904/5 wynosił 7.018.000 cent. metr., 
zaś w r. 1913/14 —  15.434.000. Sprzęt buraków 
z 1 ha plantacyi ze 125 cent. metr. w r. 1904/5 
podnićsł się na 182 cent. metr. w r. 1913/14. 
Wytwórczość cukru surowego również podnio­
sła się z 1.067.000 cent. metr. na 2.422.000 cent. 
metr. Jaki wpływ wywarła na produkeyę cu 
krowuiczą w Król. Polskiem wojna stanie się 
jasne, gdy porówilamy wytwórczość cukru su­
rowego z lat przedwojennych z  wytwórczością 
1918/19 r. Wytwórczość cukru surowego w y­
nosiła:
w roku 1904.05 w 45 cukrowniach 1,067,000 cen. m
,  ,  191--U4 , 53 „ 2,422,000 ,  ,
, „ 1918.19 , 34 , 561.000 „ „

czyli, że przeciętna produkeya jednej fabryki 
wynosiła:

w roku 1904 — 23,711 centn. metr.
,  ,  1913 — 45,698 ,
„ ,  1918 — 16,500 „

Wpływ zatem wojny i okresu rządów okupa­
cyjnych na przemysł cukrowniczy Królestwa 
Polskiego był wysoce ujemny; na skutek nie­
dostatecznej uprawy roli buraki znacznie się 
w tym czasie pogorszyły; liczba czynnyGh cu- 
krowmi zmniejszyła się o 88%, obszar planta- 
cybbuiaczanyeh zmniejszył się o 70— 75%, wy­
twórczość cukru o 75— 80%, jedrem słowem 
spadliśmy pod względem gospodarczym znacz­
nie niżej niż staliśmy 10 lac przed wojną,. Prze­
mysł cukrowniczy silnie rozwinięty w Wielkiem 
ks. 1'oznańskiem, Frusach Zachodnich i na Gór­
nym Śląsku poniósł W czasie wojny bardzo po­
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ważne szkody i utracił znaczną część swej zdol­
ności produkcyjnej. W  kilku ostatnich latach 
przed w'ojnę rozrastał się on bardzo silnie, 
przybierając wyraźne cechy wytwórczości eks­
portowej. W  czasie wojny rmuiejszył się ob­
s z a r  plantacyjny, ogólny sprzęt buraków i prze­
rób su-jwizny buraczanej. Przedwojenna ro­
czna produkeya cukru surowego w cukro­
wniach W. Ks. Poznańskiego wynosiła przed 
wojną 8.1)00.000 cent,, metr. &aś w r. 1918/19 —
1.500.000 cent. metr. Produkeya cukrowni Za­
chodnio - Pruskich pr/.-al wojną wynosiła 
1,200.000— 1,500.000 cent. metr., zaś w czasie 
wojny spadła do 325.000 centn. metr., kam­
pania 1918/19 r. na Górnym Śląsku dała
500.000 cent. metr. cukru suronego, wobec 
1,000.000 cent. metr. produkowanych przed 
wojną. Wytwórczość cukrownicza w zaborze 
austryackim była rozwinięta bardz/O słabo.

Głownią przyezyną nieaoiozwoju cukrowni­
ctwa gahcyyikijłgo b y ł y  wpływy austryaekie- 
go kartelu cukrowego, który z rozmaHych po­
wodów gospodarczej i połi .yczno-gospodarrzej 
natury nie dopuszczał do powstawania nowych 
cukrowni w Galicyi. Roczna produkeya cukru 
w istniejących w GaPoyi i na Śląsku Cieszyń­
skim trzech cukrowniach ■wynosiła 200.000 — 
—220.000 cent, metr., ponieważ zaś konsumeya 
wewnęn /,na cukni w zaborze austryackim wy­
nosiła 850.000 cent. metr., wiec musiano do­
wozić z krajów czeski, h, niemi|pkich i * Wę- 
gier rocznie 630.000— 650.000 cent. metr. Ze 
wspomnianych trzech c ił równi dwie galicyj­
skie zostały zdemolowane prawic doszczętnie, 
pozostała zaś i jest czynną tylko jedna w Chy­
biu (Śląsk).

Z powyższego przeglądu wynika iż należy 
wiele cukrowni odbudować, należy dążyć do 
zwiększenia produkcyi buraków i polepszenia 
ich gatenku. Wobec tego w najbliższych paru 
latach zwiększenie produkcyi cukrowni prze­
prowadzić się nie da, a przeto wywóz towa­
rów cul rowy eh poza granice pai stwa bodzie 
niemożliwy. Sprawa wywozu towarów cukro­
wy oh za gHuicę paustwa polskiego w czasach 
późniejszych będzie zatajała całkowicie od 
zdolności współzawodniczenia sa rynkach świa­
towych produktów naszych eafcrowir i  wy­
tworami < akrowymi w inny oh kra jod1, bę ią- 
eych głównymi oćrjdkjunijtej produkcyL M6- 
,wiąc o zdótóości kcoh”u acyynej trzeb* za­
znaczyć, iż przemysł cukrowniczy w Króle­
stwie Ki ingres owem z powodu swoistej poli­
tyki rosyjskiej rozwijał się w tempie słabszem 
aniżeli produJtcya w ośrodkach przemysłu cu­
krowniczego europejskiego i nie mi aj możno­
ści ani nasilać produkcyi, ani udoskonalić sta­
nu plantacyi.

Natomiast przemysł cukrowniczy w zaborze 
pruskim, rozwijał się w tak szybkiein tempu?, 
iż nie ustępuje ani. cukrownictwu memieckie- 
mu ani czepieniu —  dwom głównym przy­
szłym współzawodnikom, jacy występować bę­
dą na rynkach światowych w czasie kiedy i na­
sze towary cukrowe zaczną się ukazywać na 
targać!) obcych. Dane statystyczne wykazują, 
iż z 1 ha plantacyi buraczanych otrzymano 
przeciętnie cukru surowego w ostatruom przed 
wojną dzicsieioleciu: w Król. Polskiem 28.50
cent. metr., w Zaborze Pruskim 43.30 cent. 
metr., w Niemczech 46.40 cetn. metr., w Austro- 
Węgrzoeh 34.00 cetn. metr., v  Rosyi 23.20 
cent, metr.

Jak z iiowyższego można wywnioskować wy­
twórczość cukrowni Królestwa Polskiego w 
najbliższej przyszłości nie posiada żadnych mo­
żliwości korzystnego zbywania swych towa­
rów; .na rynkach europejskich. Podniesienie wy­
dajności plantacyi buraczanych Królestwa 
Kongresowego i udoskonf lenie gatunku bura­
ków, wymagać bodzie znacznego nakładu pra­
cy, środków materyalnyeh ora* dłuższego okre­
su czasu, pozatem cukrownie Król. Kongr. 
są to wyłącznie ośiodki małej produkcyi, po- 
sLdające aparaty i urządzenia e niewielkiej 
sprawności przeróbczej. Przeciętnie iedna cu­
krownia przerabiała w 'czasie kampanii bura­
ków na dobę: w Król. Kongr. 38— 40 wagonów, 
w W  Ks. Poznańskiem 188— 140. w 7>ach. Pru­
sach 80—82 wagonów.

Widzimy więc, iż przemysł cukrow'niczy Król. 
Kongr., ażeby módz eksportować swe wyroby 
na obce rynki, musi uledz nie tylko odbudo­
wie, lecz gruntownej przebudowie, a przode- 
wBzystkiem musi łącznie z rolnictwem krajo- 
wem podnieść stan plantacyi buraczanych, aby 
otrzymywać z jednostki u wierzchu i buraków 
więcej i wyższego gatunku. Przemysł cukru 
wnie/y w b. zaborze pruskim posiada wyraźne 
cechy produkcyi obliczonej głównie na wy­
wóz i posiada zdolność współzawodniczenia z 
obcymi wyrobami cukrowymi na rynkach ob­
cych. Cukrownie poznańskie, zachodnio-pruskie 
i górno-śląskie produkowały rocznie przed woj­
ną- 5.5 miliona centnarów' metrycznych; ta wy­
twórczość będzie mogła być podniesioną do
6.5— 7 milionów centnarów metr. rocznie, z
3.5— 4 milionów' cent. metr. cukru surowego, 
mogłotiy być przeznaczone na w ywóz.

DR. JÓZEF FREJLICH.

O s t a t n i e  s ł o w o  k o aS fcy i.
Wręczenie odpowiedzi.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 
donosi z Wersalu: Dnia 16 czerwca o godzinie 
7 wieczorem w hoielu K e - s c r w o i r  została, 
wręczona odpowiedź sprzymierzonych i zjedno­
czonych mocauslw na niomiei kie kontrprojio- 
zyeye. Generalny sekrel ar/. I > u t a s t a 'wrę­
czył ge,.oralnemu dyrektorowi łśimonsowi do­
kument, a mianowicie notę wstępną i odpo­
wiedź mocarstw sprzymierzonych i zjednoczo­
nych na uwagi niemieckiej delegacyi pokojo­
wej, odnoszące się do warunków pokojowych 
Generalny sekretarz D u t a s t a oświadczył: 
Wręczam mniejszem ostateczne warunki sprzy­
mierzonych i zjednoczonych mucan-s-tw. Dele­
gacja  niemiecka ma w przeciągu pięciu dni 
od chwili doręczenia oświadczyć, ■ czy jest 
skłonną traktat, pokojowy podpisać czy toż 
nie Generalny dyrektor 8 i m o n s  odpowie­
dział w imieniu niemieckich delegatów i niemie­
ckiego rządu w Weimarze, że termin pięcio­
dniowy jefct za, krótki Z polecenia minirtra 
państwa hr. B r o c k d  o r f  f-Rft,n4t ‘z4a4u‘a o- 
świadoza on, że niemiecki rząd i niemiecka 
delegacya pokojowa zastrzegają sobie żąda­
nie przedłużenia tego terminu. Generalny se­
kretarz Dutasta odrzekł, że poda on do wu«- 
domości mocarstw sprzymierzonych i zjedno­
czony oh powyższe oświadczenie. W r ę c z e ­
n i e  dokumentu trwało ogółęm s i e d'm minut. 
Przód godziną dziesiątą przybył jeszcze Du- 
1 ta i zakomunikował Simonsowi, że mocar­
stwa sprzymierzone i zjednoczone oświadczyły 
gotowość przedłużenia terminu o 48 godzin 
W imienu niemieckiej delegacyi pokojowej o- 
świadczył generalny dyrektor Simon, że rząd 
niemiecki pou oźmia ostateczną decyzyę czy 
będzie mógł terminu siedroiodn ‘.owego dotrzy­
mać.

Kroków. P. A. T. Radio stacji krakowskiej 
i  Paryża: Odpowiedź sojuszników ut kontrprre- 
pozycye nienńeckie WTęczono pęłnomocnikom 
Nietmoc w poniedziałek wieczór o godz. 6.50 
n jednym ae sa'onów hoteli de Reservoir. Ce­
remonia była bardzo krótka. Sekretarz gene­
ralny konferencji polojowej.p. D u t a s t a  w  
uwarzył cwie szefa kanoe1 aryi p An, to, wrę- 
BŁji pp. ffimoiw i Lerstner, pełoomoauiiium 

niemieckim, następujące dot umenty: ł)  list
uwierzytelniający, pisany na maszynie, podpi­
sany przez Clemenceaua. 2) Meinoiysł sojuszni­
ków z odpowiedzią na uwagi niemieckie. 3) e- 
gzempla1"/ ostatecznego traktatu, ręcmie po­
prawionego czerwonym atramentem. 4) Kon- 
woncyę w kw&styi wojskowej okupacyi lewe­
go brzegu Renu, -

Wręczając te dokumenty oświadczył p. Du­
t a s t a :  Z polecenia prezydenta konferencyi 
pokojowej w imieniu mocarstw sojuszniczych 
i sprzymierzonych mam zaszczyt wręczyć Pa­
nom te oto dokumenty. List uwierzytelniają­
cy, jak panowie to stwierdzą, przewiduje w za­
kończeniu termin przyjęcia tych warunków, 
termin- który rozpoczyna się od wręczenia tych 
dokumentów. Na podstawie tych warunków 
proszę panów' o potwierdzenie mi dnia i go 
dżiny wręczenia dokumentów.

Pan von S i m o n s  podpisał potwierdzenie 
odbioru, które jako godzino wymienia: „około 
godziny 7“.

Termin zatem miałby upłynąć w przyszłą 
sobotę o godzinie 7.

Następnie w  imieniu lir. Brockdorffa-Ran- 
tzaua p. von S i m o n s  zaprotestował prz 
ciwko krótkości tenninu, udzielonego przez 

sojuszniłców przedstawicielom Niemiec dia za 
poznania się z ich definityw nemi docyzyami 
i dodał, że rząd niemiecki zaprotestuje bez- 
wątpienia także i ze swej strony pisemnie. W ie­
czorem zakomunikowano dziennikom co na­
stępuj' :

Podczas wręczenia odpowiedzi rządów so­
juszniczych i sprzymierzonych delegacyi nie­
mieckiej p. von Simons zauważył, że termin 
5 dni, przyznany rządowi niemieckiemu nie 
jest dostatecznie długim. Obecnie na życzenie 
delegacji niemieckiej przedłużono ten termin 
i dodano jeszcze 48 godzin na odpowiedź: „tak1 
albo „nie” . Teimin zatem upłynie w ponie­
działek wieczór o godzinie 7.

tri
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 

donosi z Wereału pod datą dnia 17 czerwca: 
Odpowiedź państw' sprzymierzonych i zjedno­
czonych powiada: Pokój zaproponowany przez 
państwa sprzymierzone i zjednoczone jest na- 
wskróś pokojem sprat iedliwym i odpowiada 
zasadom zaakceptowany m przez obie strony 
przy zawit raniu rozejmu.

W  szczególności postanawia on co do gra­
nic wschodnich przeprowadzenie głosowania 

Indowego w tych onszaracn. gdzie liczba lud­
ności jest wątpliwą. Gdańsk będzie jako wolne 
miasto oJ Niemiec odłączony, aby Polsce dac 
swobodny dostęp do morza, ale nie będzie

częścią składową PoŁ ki. Czy śiąsk Górny po­
zostanie przy Niemcach ozy też stanie się piń­
skim, rozstrzygnie glosowanie ludowe.

Polityczne pos-anowionia co do zagłębia 
S a a r } '  są niezmienione. Odstąp;? ńe niemie­
ckich obszarów Danii 1 Belgii będzie zależało 
od wyniku glosowania ludowego, inne zmfA- 
ny projektu traktatu pokojowego nie nastąpią. 
Niemcy zatcA nie otrzymają % powrotem owo- 
ich kolonii. Ta nota i dołączony akt stano­
wią ostatnie słowo państw sprzymierzonych 
i zj ć(Sieczony eh, które obstają przy zasadni­
czych liniach wytycznych traktatu, poczyniły 
znaczne ustępstwa w icn zastosowaniu. Wsku­
tek tego udzielają, delegacyi niemieckiej pię- 
ciod’ .owego torminu do oświadczenia, czy jest 
gotową traktat tak jak on jest ułożony pod­
pisać. W  razie oświadczenia gotowości pod­
pisania ma nastąpić natychmiastowe podpina­
nie traktatu pokojowego. Przeciwne oświad­

czenie będzie zarazem wypowiedzeniem ro- 
zejnm pokojowego, a rządy sprzymierzonych 
państw i zjednoczonych w ydadzą w kie zarzą­
dzeń^, które uważają za konieczne, aby wy­
musić przeprowadzenie warunków.

ZNIEMCZONE OBSZARY POLSKI POZO­
STANĄ PRZY NIEMCACH.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 
donosi z Werealu: W  odpowiedzi mocarz w
sprzymierzonych i sojuszniczych pe wiedziano 
jest odnośnie do Polski: Wszystkie o ib u fj  
nie będące pod względem większości niewatptt* 
wie polskie, jiominąwszj' kilka izolowanych! 

miast i kolonii, które zostały urządzone w wy­
właszczonych dopiero w ostatnim czasie prze­
mocą okolicach, a położone ra pośród ziem 
bezsprzecznie polskich, mają być pot (stawio­
ne Niemcom.

NA CAŁYM GÓRNYM ŚLĄSKU BĘDZIE 
PLEBISCYT.

Niemieckie kantrpropozyeyc są zupełnie 
sprzeczne z zasadami, przyjętemi w traktacie 
pokerowym. Dlatego te kontrpropozyoye uh 
mogą być przyjęte przez państw u sprzymiie- 
none i zjednoczone. Tymczasem zapropouow^- 
ła niem. kontrpropozycja jedną zmianę, ktoza 
prąysn*j'i: X a podstawie twierdzenia że Gór- 
ny Śląsk, choć zamieszkały przez u ięki,zośó 
polską, w stoeusiku dwa do jednego wedle osta­
tniego niemieiJdcgo spisu ludni toi z roku 
1610 (l.żOO.OuO wobec 650.01)0) życzy sobie 
pozostać niemieckim, zgodziły się mocarstwa 
aby kwesty a, czy Górny Śląsk ma należeć do 
Niemiec, czy do Polski, została rozstrzygniętą 
przez taksowanie samej ludności.

W OBSZARZE SAARY PLEBISCYT PO 15 
LATACH.

Zarząd ustanowiony dła obszaru Saazy ma 
trwać przez lat 15. Po latach, 15 ma ludnOoć 
sama rozstrzygnąć, czy życzy sobie połącze­
nia z Niemcami, czy z Fiancyą, czy też ipragnie 
pozostać pod zarządem przewidzianym w traa- 
*acie pokojowym.

KOLONII NIEMCY NIE ODZYSKA IĄ.
Wreszcie mocarstwa sprzymierzone i zjedno­

czono są zdania, że ludność kolonii nieime- 
esach sprzeciwia się powrotowd pod panowanie 
niemieckie. Trądy cya niemieckiej aSmnisjrauyi 
niemieckie metody' rządzenia i użytek Jonimiy 
przez Niemcy z kolonii, które chciały z nich 
stwmrzyć podstawę do napadu na handel świa­
towy, uniemożliwiają sprzymierzonym i zjedno­
czonym państwom oddanie Niemcom kolonii, 
względnie pozostawienia im odpowiedzialności 
za opiekę nad ich mieszkańcami.

Jeżeli Niemcy nie podpiszą...
Lugdun. F A. T. Radio stacja poznański- j: 

Jeże! Niemcy nie podpiszą tiaktatu, armia bel­
gijska, składająca się z sześciu dywizji, wy­
ruszy w całej swej sile. Na prawem skrzynia 
znajdować się będzie armia angielska. Pierw­
szego dnia Anglicy zajmą Essen, a następnie 
M u n d e n  i M i i n s t e r .  Wojska belgijskie 
wkroczą ua cały oliszar westfalski. Armia fran­
cuskie ruszy przez Kobknoyę i Moguncyę ua 
Frankfurt i zajjn.ie caią przestrzeń aż do gra<ii- 
cy czeskiej. Marsz ten odbędzie się w przeciągu 
10 dni. W  ten sposób nastąpi bezpośrednie po­
łączenie wojsk koalicji z armią czeską, a połu­
dniowe Niemcy będą odcięte od Prus. Równo­
cześnie wojska pińskie i czeskie wkroczą na 
Górny Śląsk. Tak wobec utraty Zagłębia w- tri. 
fałskiego i Śląska czekałaby Niemców ruina w; 
krótkim czasie. Fakt, żo Niemcy floty nie po­
siadają, ułatwi ustanowienie ścisłej bloka<i£ 
wszystkich portów niemieckich. W  ten sposoD 
Niemcy będą bardzo rychło spar diżowane.

Odjazd delegatów niemieckidi.
Lugdun. P. A. T. Radio stacyi poznański jj: 

B r o c k d  o r f  f-R an  t z a u  wczoraj okoto 1»* 
wioczoreu- odje>4ud do JYeiuwuru wraz z 70
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członkami delegacji, radcami i sekretarzami. W   ̂c z 
Wersal* pozostało tylko 100 członków dci ::a-, tzsie i telegraficzne, przeto ruszono na „Smo-' duszami swej kolonii w Porembie Wielkiej. Pa- 
cyi niemieckiej. Porucznik Pourteois towarzy- ku" następnego dnia w stronę Halicza. Prze- j nie będą kwestować przy stolikach w 23  punk-

P c.

szyć ma Niemcom do Kolonii.

NIEMIECKA DEŁEGACYA OBRZUCONA 
KAMIENIAMI.

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kore:-»p. donosi 
z Wersalu pod datą 16 czerwca: 'Wieczorem 
niemiecka delegacja pokojowa w towarzystwie 
wielkiej liczby rzeczoznawców odjechała oso­
bnym pociągiem do W e i m a r u ,  aby tam ra­
sem z rządom niemieckim i  ze zgromadzeniem 
narodowem niemieckiem powziąć decyzye co 
do odpowiedzi na odpowiedź mocarstw sprzy­
mierzonych i zjednoczonych na kontrpropozy­
c je  niemieckie. Podczas jazdy z hotelu R e- 
s e r v o i r  do dworca kolejowego Noissy le 
Rois tłum ludzi obrzucił niemieeką delegacyę 
kamienia mi. Czterech członków delegacyi od­
niosło lekkie obrażenia. Tłum zajmował gro­
źną postaw ę przez cały wieczór, w szczególno­
ści, gdy spostrzeżono dc-legacyę pokojową na 
drodze między hotelem Resercoir a hotelem 
Patee.

PRASA NIEMIECKA PROTESTUJE.
P»ryż. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej. 

Prasa niemiecka uznaje, że potrzeba będzie 
zdobyć się na pewne poświęcenie, aby dojść 
wreszcie do upragnionego pekoju. Zarazem 
protestuje nrasa niemieeką przeciw przyznaniu 
P a ta *  ziem- , niezaprzeczalnie niemieckich” , 
Górnego Śląska oraz Franeyi Zagłębia Saacy. 
Prasa żali się dalej, że Niemcy irraasą zapłacić 
100  miliardów odszkodowania i muszą obni­
żce kaniwmmnt Ą-wej armii.

dewszjstkiem zajęto B u r s z t y n ,  poczem 
podjechano pod sam H a l i c z ,  gdzie Ukraińcy 
mieli ustawione armaty na rampie kolejowej, 
skąd zaczęli gę6to ostrzeliwać nasz pociąg pan­
cerny. Mimo gęstego ognia ukraińskiego czter­
nastu naszych żołnierzy z podpor. B i l i a n e m  
wypadło ze „Smoka” , zabrało armatę i obsadza­
ło dworzec kolejowy, tak szybko, że pociągi

tach miasta; wieczorem zaś w kinach i w pier­
wszorzędnych lokalach restauracyjnych. Po­
magać będą w kweście uczniowie gimn., zao­
patrzeni w legitymacye swoich zakładów. Ran­
kiem przeciągnie ulicami orkiestra uczniów 
gimn. realnego (IV ), poprzedzona odpowiedni­
mi transparentami z przypomnieniem odbywa­
jącej się zbiórki. Ze względu, iż na nadchodzą- 

z aparatami telegraficznymi zostały uchronią- ce wakacyjne wywczasy Tcrw. wysłać zamierza 
ne od zniszczenia Widząc odwrót wojsk ukra- do Poremby 100 uczniów najwięcej potrzebują-

Krakawski pociąg ja rcem *.
Lwowska „Gazeta wieczorna” zamieszcza 

ciekawo i  wiazmiernie sympatyczne dla Krako­
wianina saczegóły o bohaterskiej działalności 
„3  m o k a” we 'Wschodniej Galicy i w walkach 
z TTkaińcami.’ Dziennik ten pisze:

Zaprawdę —  istny to „Smok”  ten k r a k o w ­
s k i  p o c i ą g  p a  n c e r ny,. którego obsada i 
przeważna część oficerów składa się z K r a -  
k o w i  a  u, a w piechocie służą bez wyjątku 
sani kratowaey akademicy. Narobił on Ukrniń- 
cum sporo przykrości, począwszy, od stycznia.

-Ledwo tylko bewiem „Smok”  przybył na 
t&een. wsćbodaio-galicyjaki, kazano m » bronić 
li er kolejowej P  r z e m y  ś 1-L w ó w, o którą; 
tak chedziło Ukraińcom. To też kilkakrotne 
ataki, prowadzono przez masy ukraóaakie, mu- 
s i j r i  odoprzec na rozmaitych punktach, gdyż 
Ukraińcy atakowali zarówno dohrąe w  Choro- 
śnicy, jak Mościskach czy Medyce. Niemało te­
dy nałamał sobie głowy komendant pociąga 
pancerpego porucznik CićLiewicz, by czujnie 
strażować na diugiej przestrzeni, osaczonej z 
o e *  stron przez Ukraińców.

P i ły  przełamaniu pierścienia obłężniczogo 
po# Sątbrwą Wisznią wziął „Smok”  udział w y­
bitny, dupr owa gziwazy drv skutku połączenie 
Przemyśla z Sądową Wisznią, która broniła się 
oAutkami ed. 1 wtedy znałaał się „Smok”  w sy­
tuacji iście krytycznej. Oto bowiem Ukraińcom 
dało sń wysadzić tor p m  l i za peetągienz 

tak, że nie miał aoało się, sposobu ratunku. 
W  tej straszliwej sytuacja przez dwa dni i 
dwie noce odcięty od sil polskich i oblegany 
prze* Ukraińców, którzy się opodal okopali w 
pola —  przeżywał sytnaeyę beznadziejną, gdyż 
.nawet jedzenia brakło załodze. Pomimo to nie 
dał się wziąć i wyszedł z walki z Ukraińcami 
zwycięsko.

Z  kolei bierze „Smok”  udział w słynnej o- 
f tt n z y w i e W i e 1 k a n oc u e j, działając sku­
tecznie rra linii P e r s e n k ó w k a - S i c h ó v r ,

ińskich, ludność ruska miejscowa rzuciła się na 
magazyny kolejowe i zaczęła je rabować. Tych 
to rabusiów załoga „Smoka” wkrótce odpę­
dziła strzałami i uratowała znajdujące się w 
magazynach zapasy. Podczas całej tej akcyi 
został ranny jednoroczny oehotnik L a s k ó w -  
s k i. W  akcyi zaś braS bardzo czynny udział: 
por. S p a o z y ń s k i ,  oraz ppor.: W i ś n i e w ­
ski ,  D a w i d o w s k i ,  R a m  z a, wreszcie le­
karz pociągu ppor. K a r e z y ń s k i .

Do chwili nadciągnięcia naszej piechoty, co 
nastąpiło w dniu 29 maja, „Smok” utrzymywał 
całą przestrzeń kolejową. Jedynie mostu pod 
Jezupołem oraz mostu na gościńcu, prowadzą­
cym do Halicza, nie udało się już uratować, 
gdyż je Ukraińcy poprzednio wysadzili w po- 
wietrze. Jak zaś dzielnie zachowywał się 
„Smok” , tego dowodem, że nie wycofał się z 
akeyi mimo to, iż strzałami artyleryi ukraiń­
skiej została jedna lora pociągu rozbita, a po­
nadto dostał on t. zw. dwa ..Yolltreffeiw” .

cych odpoczynku i kilkudziesięciu bohater­
skich uczniów szkół m. Lwowa, jest uzasadnio­
na nadzieja, że szerokie warstwy publiczności 
nie poskąpią datków na szlachetny cel.

Z MUZEUM" TECHNKŻN0-PRZEMYSŁO­
WEGO. Zbiory Muzeum zostają z dnietn 1 lipca 
na' rasie jednak tylko w niedziele i święta od

n ie  s p o t k a ł  
s t r a ż y  b e z p i e c z e ń s t w a .

Do doniesienia powyższego zauważyć nale­
ży, że stosunki bezpieczeństwa w  naszem mie­
ście stałe się pogarszają. Napady opryszków 
zdarzają się coraz częściej. Stan ten dłużej 
trwać nie może. Obywatel© mają prawo do o- 
pieki ze strony odnośnych władz. Żądamy, aby 
dyrekcja poiieyi niezwłocznie zarządziła usta­
wienia posterunków policyjnych na ulicach 
dotychczas ich pozbawionych. Bandyci, ośmie­
leni bezkarnością, metylko włamują się, kra­
dną, ało i napadają spokojnych przechodniów. 
Bezkarność święci orgie w Krakowie, mimo 
ostrych obwieszczeń włada wojskowych i cy­
wilnych na rogach ulic —  I mimo ogłoszenia 
sądów doraźnych!

PASKARZE TYTONIOWI. Oneedaj areszto­
wała polieya w kawiarni Teatralnej 2 naskarzy 
tytoniowych: Maurycego Kernera i Adolfa Ro­
mera. którzy sprzedawali ..eginskió- n© 180 koron

mi! et w Warszawie, w skład którego wdwdzą,’ 
prócz angielskich, przedstawiciele: Med. Bep. 
Urzędu wojsk., Polskiego Czerw. Krzyża i mi­
nisterstwa zdrowia.

LWOWSKIE „DZIECI NA  WIEŚ“ . Donoszą 
nam: Dnia 12 b. m. zawiązał się w Chrzanowie 
powiat. Komitet „Dzieci na wieś". Do zarzą­
du weszli: ks. prob. J. Kamieński, pp. Dietrich 
i Kiubówna. N »  członków powołano wybitno 
osobistości z duchowieństwa, nawzyeiełstwą, 
ziemiaóstwa, urzędników połit., przemysłu i 
wlościaństwa. Założono na razie 2  kolonie w u-; 
roczych miejscowościach, jakiemi są Regulice 
{szkoła) i Alwernia (klasztor). Ks. Kamieński 
i nacz. sądu, Dr Wierzbicki, poetaaowffi obje* 
chać i zaprosić od czyunegio współudziału dwo­
ry, plebanie, fabryki, kopalnie i Ł p.

BELGIJSKIE TOW ARZYSTWO DOROŻEK 
SAMOCHODOWYCH w Wiedniu zwróciło się 
do zarządu komunalnego w Warszawie z pro-

KRONIKA.

gablotach, tale, że zwiedzanie ich jest możliwe. 
Dyrekeya zaznacza, że dopiero po przeprowa­
dzonej inwentaryzacji, która obecnie jest w 
toku, rzeczy niezupełnie dobro zostaną wyłą­
czone i zbiory ostatecznie ustawione. Wstęp 
50 hal.; dla wycieczek szkolnych po zgłoszeniu 
się w dyrekcji- wstęp wolny.

OFICEROWIE ARMII PETLURY W KRA­
KOWIE. W  jednym z pierwszorzędnych hoteli ) 
krakowskich podczas rewizyi zwróciło uwagę

nowicie złożony jest przez komendanta mwyi 
człoaka rnisri włoskiej o. Ciulianiego.

ZA LICHWĘ TOWAROWĄ aresztowano Karola
belgijskie zobowiązuje się zatrudniać na gt.ile

 ________c            monterów Polaków. Na razie Towarzystwo pu-!
Niedziałka, wl.aśc. restauracji mieszczańskiej przy i ścitoby w ruch 450 samochodów. Samochód z 
ul. Fioryańskiej. W restauracyi tej sprzedawano; opatrzone są taksametrem, któreco wysokość1
TuIraClln "I nsr\A10 TO a  TO O cl* o b aaniLaf-i 1 _ izakąski i napoje po paskarskich cenach. * oznaezir Ir„ne-in

ZA PASKARSKI HANDEL MYDŁEM areszto- j , . 1 .  .
wano Jakóba Rufa z żatora. w  którego posiada- WŁAMANIE DO KASY ZALICZKOWEJ. W ub. 
nin znaleziono resztę niesf-rzodrtne-ro mydlą w  ilo- i tygodniu włamali się jacyś bandyci do kasy To w.

, śei kilkunastu kilogramów. j zaliczkowego w Dobromilu i skradli 20.689 koroaJ
AMATOROWIE SŁODYCZY. On. gilaj ekspozy- j Zandannerya. w Dobromilu zawiadomiła o tern po- 

i tura poiieyi przeprowadziła w baraku stacyi zbór-) “ CJ© krakowską gdyż bandyci — jak stwierdzają 
i rei dla chorach żołnierzw rewizve i skonfiskowała mkta • mieii pochodzić z Krakowa, 

poiieyi dwóch oficerów. Połicya podejrzanych ( w jednym z pokoi 24 pudeł z cukierkami warszaw- j KRADZIEŻ 111.069 MAREK W BĘDZINIE. Do
panów zabrała na inspekcję i fu się okazało,; skimi, oraz kilkanaście worków, pochodzących! P°bcyi w Krakowie nadeszło zawiadomienie, że

r-Ft'(>rmtip armii Pe+bnw kan 170 skradzionej amerykańskiej i poznańskiej mąki. ” ° J m,ir. komendy gospodarczej O. D. żsuidannerai. ze są to dwaj of.ccrowie arom Ee.mrj. kap. 7w]ąrkn ZJ tą 9prawj> are'S7iiO^ atl0 dw6^  - w Będzinie włamali się przez okno bandyci i skra-
Tcodor Gudiwa.i rotm. ułanów I.. an Gert-enow.. Woj. Kmiecika i 8t  Szczurka. Stwierdzo- ńli. 111.000 marek, porzera zbiegli.

 ̂ IW  walizkach przybyłych znaleziono mundury j no, że oni byli sprawcami tycli kradzieży, natnral- 
7. nnasla. i rosviskie i kilka tysięcy kor. i karbowańców, nie w spółce z innymi cywilnymi, jak zeznają.

GEN. DELEGAT DR GAŁECKI dziś, we ś r * ! Jak zeznają w śledztwie, w chwili owładnięta '' SzkoAk jąfcą ponoszą fabrwki cukierkó»
dę, udaje się w towarzystwie radcy Noeia i Tarnopola przez Polaków skryli s;ę w piwnicy, | y  KBPONłKI POŁICYJNFJ Wczoraj
i komiearza Trześni o wskiego do Lwowa. '    ’ 1

NOW Y PROFESOR UNIWEBSYTECKL Na.; miarom dalszej pods 
czdnik państwa zamianował profesora kraj. j no ich do sądu wojskowego.

Zawiadomienia i komunikaty.
KU CZCI GEN. HALLERA. Komitet obywateł-

rano n * j9ki uroczystego obchodu ku czci gem Hallera i je-
; następnie zaś umknęli i znaleźli się tutaj z za- , giniecie zrabowano kram ze s to r^ .w  Jakóba; po' amil"żAprasza na‘“p ^ i^ 2e"ińe w elroS '18  b. m.i 
! miarom dfilszel podróży do Szwecyi. OdstJlwIo- wyrzndzaiąc szkodo na około 0̂00  ̂kor. 0 p-ods. 7 w-sali Kopernika fColłeehiiA1>? rmwiłir \T-i  ̂ ^ReJumku tego dokonali nieznani bandyci, między

tot-7 c i .n K ,     t . i ■ - . którymi miał się rzekomo znajdować osławiony
. • ^  o . , a leśnego we „w ow ie W YW ÓZ DO WIEDNIA. Na tut. dworcu ko-joiasman. — W tramwaju ukradziono gospoda-
Stanr-ława S o k o ł o w s k i e g o  profesorom łojowym potk-zas oljazdu pociągu z powraca- i rzowi z Milówki. .Tanowi Bojdo. 5900 kor. Spraw- 
zwyezajnym leśnictwa w uniwersytecie krakow-: jącynd* do Austryi Nienwami, przeprowadziła nie schwytano.

1 'oneedaj Straż obywatelska raae-m z urzędom i
ł c n o  m u  . O ISKA W  I ROJ2.YSTCŚCI BO- ]r0nfcroło(iui rewizyę. która dała nadspodziewa-i 7i Polski I ze świata,

‘ ^  tegorocznej procesyi Bożego i ne n--vniki. Skonfiskowano 800 kl. żywności, OTWARCIE SZKOł Y  SZTABU GENERAL-*
Ciała weźmie udział, oprócz garnizonu k r a b ó w - — ____ > ■  - _______ k -  \ G-iAVA«cifc s z k o ł y  s z ia b u  u e n e k a l- ,
skiego, wojsko Hallera. Na rynku, na połaci' ,jn;a skonfisk 
miedzy ul. Grodzką a św. Ann}', ustawi się ba- i 0Taz SZynj;j
terya dŁiał konnica i piechota. Po nabożeń-; wane ławkami, oraz w wozach towaro- z "doTPÓd«t^"azkoły 6
stwie w katedrze na Wawelu generalieya uda z y
się pi z c-d o dr,-ach, gdzie będzie oczekiwać przy- ^  w  f i "  l»

Novum).
PIĘĆ WIECZORÓW UCZNIÓW KONSERWA- 

TORYUM Towarzystwa mnzycznego odbędzie się 
w sali Saekiej w piątek d. 26, w sobotę d. 21, 
w poniedziałek d. 23, we wtorek d. 24 I w środę 
d_ 25 czerwca b. r. Początek o god*. wpół do 7j 
wieczór. Bilety do nabycia w księgami Fr. Eberta,, 
ul. Sławkowska fhotel Saski).

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU POD-,
którą Niemcy chcieli ze sobą wywieźć do ! NEGO.'*"Weatwsj "ódbyłe 'się w  WaiszawYe 'o- i HAJ.AN odbędzm się wjńarwiąej połowie a i»rp ««j

confiskowano przeważnie masło, smaleo, twarcie szkofy sztabu generalnego. 0  godz. 1 0 ! stawte"statutaf1 O g ^ S i lokSae^zeSwą 
jrnki, kiełbasy i inne wiktuały, poukry- ra n 0  zwar)-e  kadry przyszłych sztabowców prof. J. Zach emskiego (Kraków, Kanonie 
•od ławkami, oraz w wozach towaro- , «,i-nłw a,t,hn ' rwii-ilA-tm nw’ H P.) odpowiedaiaj iJoćei lewitymacYU b«

w Nowym Targu. Zorganizowane już na pod'-
cą zażądać od) 

. . .  , . Kanonieza 15,
z dowódcą szkoły sztaba gen. Puchalskim n* ’ u P-) odpowiedaiaj iioćei legitymacji, bn któ-
caele. ora* jego adjutantom kap.

bycia procesyi Kompania honorowa oddająca Z K M IC M O A C Y I KUPIECKIEJ. W  me- swkiwn ks. Radziwiłłem, oezehawaiy na geaera- w  ZWIĄZKU PTWSZ. ART. POLS„ Szpilclea, 
R„i H5.tj.wi cio i,„ i„  -vr • • : dzielę 15 b. m. odbyło się w lzb>e kupieckiej licyę, 7.anroszonych gości i Koło profesorskie. 21, 7.os*Bsam otwarta nowa wyntawsi w* ezwartek,

w S  , 7 ; ^ doroczne ogólne zgromadzenie członków Kon- fW Ł *  przybyR mieieter wojny Le^iewski, *  J- »  b. ntą wepółndiuał wżięh artyści: A. Gra-
.B^gosjawienstwo wojska nastąpi Pr z o d ' „ _ _ ,  ^ eckiej m. Krakowa pod przewo- g ^ r a ł f e y ^ Ł  Spk* w  oteezeuiu ofb -E- ° ^  -T*gregacyi kupi'

»Jua.VŁivżJdU.U. piutwyi LLctOUfpi ŁLC- j
fflada wojsk przed

w ego Koś«wwki. Podczas nabożeństwa danych 11 -

od wachom. Uo ukończeniu procesy! nastąpi ( l e - i T - T '  v  V V  Z l  V flowsk*> Małachowski, J. Serodyćrfd, Piehor, Ko-
woisk nrzed o-eneralicva n w r z w  rrp. dmctwem podst.arszego Dra Niema. Na w syp ie cerów ftannnAłefc, geir. Jrayna. au l depMrt*. gowslra, Skrochowska, Stefertalbeniwna, ftewarą 

- ^ ’ F. F- g .przewodniczący poświeeif gorące wspoumiemue mentu nawkowo-azknłnego, znany bńtfcoryk Stachiewicz, Fr. Turek, 8t  Bukowaki, W.

nowych członków i przybyłych na posiedźenie
, reprezentantów kupiectwrt wie ̂ zyckr miast g*-

, i licyjskieh.

będzie dwanaście strzałów armatnieh.
PHZEDBTAWIENTA TEATRALNE. Wsko- 

tek tełegrafiere^e reskryptu iwoiistra sztuki „ L , , . ..
i kultury będą w dzień Bożego Ciała dozwoJ 0 tez<im£ ^ baiy  I M m m n i l a  
jpjjp mauzenio nad. opraiwwanym przez Dr fnecat

i  TEATBH IM. SŁOWACKIEGO komnnC I * * *
N ą :  Dzisiaj po raz B w z a o w W  z tató»S * S * * *  handóiwy kupców pofafach w  Krakowie , 
sn l-r^ea  świetny utwór T. Kittnera ..Głupi(którtf (> «tMenia. uzmła Rada je e zc *
Jakób“ . który powtórzony być może w t y r u ^  rokli 1918- Ceło®  ^  3yndykrti 
tygodniu tylko jeden raz, Ł i. w piątek. W  su-] ̂ P 110. 1 rocf dzial
botę wraca na afez efektowna sztuka 9. Krzy- i ‘  Statut uchwalepo. Do sp^ta ^ zy -
wosze wskiego .Pani Chorążyną11. W  niedziele ^ P 1'1, wszyscy obeem z hcmynu udziałami.

— ..........  ; ■ ' W  dalszym ciągu zgromadzenie powzięło po

BukowaU, w. Wodsa-
wojekowońel pułkownik Kukieł, przedst asri cM! .   -
Naezełneyu Wodza adjutant major KaepreyekL | ̂  i0picka«  a^ie ffim ow ef^Sy^Por-

Po wybuchaniu Mszy św. w kaplicy szkoły ; ten w znakomitej trzech-aktowej komdyl ..Hra-
podchorążych, odprawionej przez r^ensa kon- 
syetora* palowego ku. Jachimowskiego, który 
rakoóieaył' modły pnawnową do obecnych, z* 
brani udali się do sali wykładowej szkoły szta­
bu gMi«sateeg» pray Alei Szucha. Poświęcenia 
auli dokonid L“ kup połowy ks. GaH, ee.-decz- 
nemt, pięknenri stewami praterakiemi błogoeła-

btanka pokojówką* i Yî ąro L&ńetw w dwMśsy- 
wteracjra. iii nimln „W szpona ufa anMea.11.

W GIMNAZYUM IV REALNEM odbędą, sfer 
1) egzaminu roczne prywaiyrtów <L 98 h m. (w* 
środę)- egratnlna wstępne (aw neohnw porwołe- 
nh m Rady sdcok) d. 2# b. nv, a mhiwawhia 1 i- 
Anienne pnedpaŁ o l godu. 8—1, •  netae pepeLj 
cd godz. S—6 . Najpóźniej i  24 praadpoŁ należ,r 
złożyć taksy (za półf. K  4$ zu roku eały JE 88)
i ew. opłatę bzfaołna £  46 za pPbocnr 8)  tggt ań* 

kL I odbędzie Hę <L SO hu aa • godz.

wieczór ..Rzeczywistość11. Autor sztuki obecny i
będzie na tem 13 z rzędu przedstawieniu swej , ^ n«z.cj dyskusyi następujące uchwały z w e  
sztuki, .granej z rzetelnym sukcesem. .zwaniem do kupeow, by się natychmiast do

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:.'nich zastosowali: 1 . aby kupcy żadnogo towa-

DzK po dłuższo: przerwie wchodzi na repertuarwa™- .słu1ż^ ^ °  * *  ^dziennego zapotrzebowa-
śliczna operetka ..Róża Słruabałai1 która swo- ■“ “ » „ ,ue f  P™ka™ y 1 przygodnych

handlarz}', jeno wyłącznie od osob uprawmo-

wiąg- nmwą uczelnię i podnoszą* jej doniosłe
znaczenie. Imieniem włada wojskowych zabrai 1 wstępny do kL . . „

umentem sztabu genęrala Hallera przamawiał. ^ożyć: a) metrykę, b) świadectw* •skołau t ukoń-
do obecnych, podkreślając kdi zadania w pra-; caonia kl. IV poaft, o) świadectwo sscrapiMua _ 
cy, pułkownśl: Mał«8ewski. Zakończył przemó-, spy (rewakcynaeyOi Ą  taksę K  lft, a jeżeli nieina

w "„ k  a a ;* - -  ^

kieniuku Bar- i wo '̂n nadzwyczajnego powodzenia'„Córki pani ku,>0 ' powyższe towary

norow nrrvhuni(* udział w ak rv i m aiacei n a ' i 6? 0 w  P e ł»*  Pow odzen ia zcezła z afiszau J UU , jpoczom przyjm uje utiziąi w  ałrcyi, m ającej n a . _ j nvch do prowadzen ie lega lnego  handlu; 2. aby  o
celu odebranie Brznehowie. a wreszcie je e t !1̂ ^  tyiiiłoiTą _spiewa p. Brzozowska. Z po- biiiMTr tAwaPV 7 iknnvwali ie<Jvni«U

[>ar-

Ale-dopięto ekspedycja na linię stauisła- j Zp'^j*oiwro.f!
Dwską była prawdziwie czynem brawurowym, j  ̂ \rriomi drai

IM GrT «v\n 1A t— , A n L j, I T Wił I * 4

, .   . „  . —i —  odbędą. Óbnaioti n fli1
generała Henrysa, który przez jego usta wyra-. nińw pn!y niepotrzebna.
ził duże zainteresowanie szkołą i obiecał ją c ię - ! KOMISY A EGZAMINACYJNA D L A  EGŁ
sto odwiedzać. Złożywszy pozdrowiorm obe-jZ B4UZYKL Dełegacya misiaterotwa. sstuki i kuV 
cnvia przedstawicielom wojskowości, oświad- *^cy donosi, is kómisya egr. dla egsaminów pań- 

i ,. . , . • ' .  , o • • ; a i„ .,  stwowyeh s muzyki w Krakowie zostttb semnino-!. . . .  zakupywali jedynie; ozył generał Spire, ze między położeniem w o j - ^  ^  prot: n .  Owrp-Umlaufowej,
An„ ,płH , i wyłącznie za fakturą; 3. aby do cen własnego ska polskiego a annią. francuską po roku 1871 w . B eea , K. Owbustesklega, 8Ł Gadwełtowekiogo,,

"TT "  * , 'kosztu towaru doliczali przv artykułach żv-[zachodzi wielkie podobieństwo. Francy* miała;W. Heedrichówny, K. KrayKtetowisn, A. I.udwi- 1
i -.a Ciorwca, poczem nma łPc*’ ’ wnośeiowYch w hurtownym liandlu najwyżej i wówcaae armię rozbitą, wo.j»ko polskie ^  T

, , . . . . , , ^ „ , , . 0 1 1  vozpoczvna urlop, a powraca „  * ! . . A , . . . \  . __ , , . , : MIANOWANIE WOŹNYCH PAŃSTWOWYCH. !
wowską była prawdziwie czynem brawurowym, j % ąranKlt;  , 3 'proc., w detalicznym handlu najwyżej 10 j twychwstaie do nowego zycu. po stuletnim . Qen> dehgat u , orfeeld wyjedtai w mtateteretwte'
W  dniu 25-go maja yjeehał „Smok”  ze Lwo- j ' p o w n ł ANIE n Y R  7BDROW SKIFrfl n a  proc., zaś przy innych artykułach codziennego j niebycie. M.n-szaiek Moltka, mówiąc z oflcerMnl j gbubn sezwolenie, aby wsiysey prowHoryozni wo-j
vra do C h o d o r o w a ,  gdzie miał otrzjm ić r*-,™.. .  ,, „  , /  n . .  zapotrzebowania w hurtownym handlu najwy-! sztabu pruskiego, wyraził się, ż© wróg możejźm piry władzach państwowych w Gałwyi, o He
dalsze rozkazy cd uHtoSmka Beymera. Po 5 proc., w detalicznym handlu najwyżej, j wystawić i wystawi w swoim czasie przeciw1

_ » » ■, j prZ62HżlCZ0I! y T)il» ITi 1 niStBrSl w a  KOl 64 1 . _ ' _ , 1 • * —— a . t xt* . *1 • _  «t, „j . 1 n«n*?A t !H18tllOW3ffll ml
praybyera ua miejsce dowiedziano się, u  po- K  , . _ komi-raroacie ^ cze ln o i Radw 15 Proc- t5"p'h Ppor'entaołl mies?e7A s,<? wyda- Niemcom silne i znakomicie zaopatrzone armie, J-Mt uważaia jako
ciąg ma grapie wojek polskich pomagać, kie- ;T 1 p ^ nnBiu 'i obejmuje t>m• u n ę d o w l1 tki na ° - ólnł * * * * *  handlową, jak: lokal, per- ale będzie mu brak sztabu genendnego równo-.

 ------ --------- u  T 4— i  — ■ - j j i -^..,-1 i 0™ nfminn -/iiirnhAir kunenf rzędnego meimeekiemu. Na szczęście nieimoeła
marszałek pomylił się. Francy a już wówczas

'stanowieniom, tudzież rygorowi kontroli ze Kierownictwo uyreiccvi w ivrasowie mz. i>. > ’ . . ..
Prachtek- Morawiańskiemu. d-mektorowi kolei srtony Rady kongregacyjnej, oczyma jże
ze Stanisławowa. ' odpowie-lmą legitymaeyę Urzędu _ zwalczaniu

. GENERAŁ HALLER NA BIELANACJL którą będrte rnó.gł wystawić w  .ewoun
ne składy amumcyi, pilnowaae przez Ukraiń- i w  Ł,iedzieIp ubiefr^  w dzień św. Trójcy, około ,na ^ <lok IHibliczny . Następnie; zgro-
cow. Dowiedziano się nadto, że Ukraińcy mają j „ 0(łŁ 9 przed południem przyjechał do kia- madzeM«" wezwało Radę, aby jak najspieszniej
tę amuufcyę wysadzić w powiełrao za * H * e - js'rtonI r>f). Kamedułów na Bielanach generał. Pr^Rff-wadzala^ P°ł^_zenm Kongregacja ze
niem się wojsk polskich. Bez namysłu kom en -FnlIar w towarzystwie czterech oficerów i kJT-;Stow- kuPcow ł na podstawie
da „Smoka”  zdecydowała się pojechać peta* kn żołnierzy. Przy bramie klasztornej oczeki- j s z e r z o n e g o  statutu.

wal o na przybycie dostojnego gościa dueho- Ogólne zgromadzenie wybrało starszym Dra
wieństwo klasztorne, ludność bielańska, oraz ;Wł. Niecia. podstarszym l^oaa Schillera, pod-

dy grtrpa ruszy naprzód. I tegoż dnia jeszcze 
dojechano do C z e r n i o w a .  Tam to poinfor 
mowałi komendę pociągu pancernego koleja- 
rze-Polacy. którzy przygotowali ju t tymezsusewi 
ludność polską w a okolicznych do obsadzenia 
linii kolejowej, że w Bnkaezewcach są kol os ul- i

rur w najbliższych dniach. Na czas nioiibecno- j ̂ uał© podatki i ewentualny _ zarobek kupca; 
ści dyr. Zborowskiego w Krakowie powierzono ‘ *  upiec, po -1̂ *7 91 < P ; **.*
kierownictwo dyrekcyi w Krakowie inż. p.

parą do Bhkaczowiee, zrobić niespodziany wy­
pad z jJeeiągtł i udaremnić Ukraińców zniszcze­
nie składu anmnrcyi. A że Ukraińcy cofając się 
w popłoehn nie mieli czasu iw zepsueie Mmi 
kolejowego, przeto witało się „Sawków?’ pod- 
jectate pód sam* magazyny. W  pobliżu ich u- 
rządzda załoga ś«rmły wvpttd i wzięła do nie­
woli 15 iohiierzy. których zostawiono dla wy- 
sadseBU magazynów w powietrze. 2e ruscy 
żołnierze tego nie uczynili, zasługa w tem in- 
> ę -Iige  ac  y i p a ł s k i e j  z Bidraczowiefl, 
która zapłaciła komendzie ukraińskiej 9 tysię­
cy koron i t x  tę c.-ae uzyskać* oe*łe*ie ma- 
gu*yniŁ bo komenda pieniądze wzięła, ale po- 
zostawiła iołnn -rzy t kazała aituuńcyo zapalić. 
Jak zwykle —  Ukraińcy pórtanowiłi oseabaó 
Połaków. ZWem kereendtuit pieniadco wziął, 
a le tsłnk-rz-ro ntizoefawienysi rozkazał nuta- 
zym wysadzić. T?vu*exasr-n sołn-rrze ci ukraiń­
scy na .radok czterech ludzi z pociągu pancer-

przy stąpiła do reoigaoizacyi swego sztabu ge­
neralnego, do związania go organicznie z* 
swojem wojskiem. Polska jest dziś w  tern poło­
żeniu. Wróg. czyoha. zewsząd, aby waniecić po­
żar wojny. Dlatego rtiisya wojskowa frtHicuska 
jest szczęśliwa, iż może udzielić pomocy odwie­
cznej wiernej sojuszniczce Franeyi, przy utwo­
rzeniu nowych zastępów oficerów sztabu geno-

mianowaju stałymi woźnynri. Służba wojskowa nia, 
st uważana jako pczoiwa.
PODZIĘK (W  ANIE. Uroczyaty wieesór na ozete 

gen. Hallera, urządzony 7 b. m. w K arp!■ woj- 
skowem, przyniórf ezyBtego dochoda 5.0B1 kor. 
75 h»L, która to kwotę przekazano Sekcji szpi­
talnej Koła Ligi kobiet, «Da celów pomocy cho­
rym i rannych żołnierzom w szpitameh krafcmw 
skioh. Zarazem okład* komitet serdeczne pedzię- 
kowanto pp. Artystom, którzy mrote wapółn- 
dkiiłem w części koecertowej przyceyniH się do- 
ańwiotnłnua wdsezora.

P O D Z IĘ K O W A N IE . Zarząd .Jtodziny aieroeej* 
składa najserdeczniejsze podsdękowanae wBzys.acim.

w urząAwnte foetynaPaniom za łaskawą pomoc 
. . . , . T , na rzoes tegoż Stowarzyszenia. Dochód z fert roa

rolnego i dumna jest z tego  zaufania. P”*«d -1 wynoaił 21-000 koror _____
stawiając obecnych profesorów: pułkownika | TARYFA CEN JAZDY W  OBRĘBIE WIEL-
Faury, .Tordana i Jailłarda, generał Spire zło-;KIEGO KRAKOWA. Dla dorożek jetookonnych
żył serdeczne życzenia nowo powstającej * - jJ aj £ ^ Ł  p ły ts z a  óbSriąTujc równia

? Jo . n o  AmomkaMŁ A *
żył 
ozełni.

życzenia nowo powstającej
do dworców kniejowych, na cmentarz, na L 

■ koncerty, do teatrów i L p. Za czekanie płaci
:zasie którego przemówił serdecznie do zebra-: taksamo, jak za jazdę, _ t_ j. _za każdy kwadrara
łych po p e łs k u i  pe  francusku dow ódca t e a T ró T b a ló w k o n c fr t S -  t t / n l )

Odbyło się następnie
czasie
nych ____ ___________
sztabowej gemerał Puchalski. Wczoraj zaczęły j ^rożkareowi w &ień 5 K, w u & e f s  K.
się jut odbvwoć wykłady od godz. 8 rano. Za jazdę do Kopca Kościuszki należy się tam j

15 K, tam i z powrotem z półgodzłnnem czeka- 1NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH BAJOŃ-

czyła jedna z uczenie .bukiet, poczem dziatwa Macliarskiogo, St. Porębskiego, Józ. Rudnickie- 
szkolna odśpiewała: ..Jeszcze Polał; a nie zgi- S®> Skalskiego i Zyg. Ślimak owakiego; za-
nęła“ . Po wysłuchaiuu Mszy św.. odprawionej ślepcami członków Rady: Kar. Jarosza, Woje. 
nrzcz przeora 00. Kamedułów w asysteneyi Olszowskiego, Stef. Pbiębekiego, Ad. Szarekie- 
durhowieństwa klasztornego, przed wiełkira oł- ?°> Tntszkowskiego i Boi. Wiorzrjskiego.
tar/enu wspaniale w  kwiaty przyozdobionym,, W  końcu jednomyślnie zamianowano Dra Hen- -
oodieli zakonnic'- dostojnego o-ośc-ia wraz Ze rvka Szarskiego honorowym członkiem Krak. ssawie odbyło się uroczyste nabożeństwo iało- zaś od 1 października dn 30 kwietni* czas ud ,

M a , ' * « > « » -  M M i .  o » .  ' j< ~ .  n ,  i ‘ f e
’h nał^ łwlańskn okrzy-! BANDYCI NAPADAJĄ- nam z miasta: -sfcwie obecny był nrnrister pelnomociiy Fr^icyl | j U8̂ 0W8̂ iej tam- 15 K, tara i * pawotea z pół*

kami, a arenerat Haller wzrnó^I okrzyk: .-Niecb W  niedzielę o godz, 11 wieczór p. C., urzę-1 Prałem wra* z adjutaotem gen. Michaelfcem, ‘ god ĵnneaa czekaniem 20 K- De zakładu

niem 20 K. 7* noc uw-to sh? w porze od 1 majw
CZYKÓW. W  świątyni na Placu Saskim w War- j ao 30 września czas od godz. tO wieezńr do fl raao.

żyje Ptńsfci!“ ;dnik Banku przemysłowego, przechodząc ulicą
EGU A R0SSRUCH41W. Policya prowadzi w Piotra Michałowskiego, pod domem Nr. 5 zo-

dnłsTjTR ciągu rowfere w sprawie ostatnich roz- stał napadnięty przez dwóch mężczyzn w to-
rochów. kowfTckure skradzione przedmióty i »- warzystwie kobiety. Jeden z bandytów tak sil-
rćażtuje winnych. Na podstawie zeznań śwind- nie uderzył p. M. C. w okolicę lewego oka,

nogo poddali się, poczem iołniąrz polski obsa-jków słwterdsono te* strzełanine z okien do tłu- że p. C. b e z p r z y  to m  n y  u p a d f  na  z i e -
dził magraryny^ w btHryełi *na>-W al« się oko- mów na Kazmjrerzn. ma ę. Drugi bandyta po oprzytomnienia wziął
fe  190 wagonów amunicji do nowoczesnych! S P IS K Ą  PŁV K B fiflM Ę  W AKACYJW Ą pod ramię p. C. i zażądał ognia do papierosa, 
u t a L  \ W  WB9LH9MJ. Tow. lrołOmi walf»»- lecz spostrzegłszy przechodniów, umknął. Na-

gen. Jacyną, oraz wielu oficerów wojska poi- j ciągowego w Bielanach i d* Borku Fałecklesm 
skiego. Belweder reprezentował major W ieiA - ta®1 20 K, tam i z powrotem z półgodzinnem czo- 
wa-DhigószowskL 90 Ł   _

DAR DLA POLSKI OD ANG. TOW. CZERW, i , * . . •* m  >>
KRZYŻA. W  Wanzawie otrzymano 1000 Repertuar teatru miej. fan, J. SJowackiego,
skrzyń mateiyału dla- Czerwonego Krzyża. Jeet 
to część daru, wartości 100 .000  funtów szter., 
ofiarowanego Po^ee przez Angielski Czerwony 
Krzyż. Skrzynie zawierają bardzo ważne arty-

(jk-ffieAs nasza ci^rńe jeszcze' nie ryiny-di dłn uczniów erkół średwiek Krakowa tttraluie, że" na całej przestrzeni pomiędzy ul. kuły potrzeb szpitalnych. Rozdział powyższych

B r o d a :  „Głupi Jakób“ T. Riltnenu 
C z w a r t e k :  T e a t r  z a mk n i ę t y .  
P i ą t e k :  „Głupi Jakób“ T. Rittnera. 
S o b o t a :  ,^*ani Chorążyna" S. Krzywo-1

szewskiego.
-sic, ee  w i ł  t ki- f  UodsŚTza- wizmfea* w  ® I *  b. im, t. j.  w e Karmelicką, Dolnych Młynów, Garncarską aż)darów między sojatale odbędzie się- prw« ko-j N i e d z i e l a :  PopoŁ ,^ rąg  interesów11 Bena.
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,«a>ta; wieczorem „'Rzeczywistość1 
adego.

B. OorezMi-

Repertuar młej*„kiege teatru powszechnego.
Ś r o d a :  ..Róża Stambułu11. Występ gość

J. Brzozowskiej.
C z w a r t e k :  T e a t r  z a m k n i ę t y .  
P i ą t e k :  „Córka pani Angot11.
S o b o t a :  „Róża Stambułu11. Występ gość. 

J. Brzozowskiej.
N i e d z i e l a :  Po poi. ,-Domek tisech dziew 

eząt“ ; wieczorem „Córka pani Angot11.

Obrady Sejmu polskiego.
ZAKOŃCZENIE DYSKUSYI 

NAD REFORMĄ ROLNĄ.
Warszawa. P. A, T. Na wczorajszem posie­

dzeniu Sejmu wnieśli mterpełaeye: n. W i t o s  
w sprawie złączenia agend władz samorząd­
nych i państwowych w Galicyi, p. S m u l i ­
k o w s k i  w sprawie nieodpowiedniego zała- 
twienia sprawy wysyłki dzieci lwowskich na 
kolonie wakacyjne.

Przyjęto w' drtlgiem czytaniu ustawę o spi­
sie oficerów.

W dalszym ciągu dyskusji rolnej p. K o l i ­
ii c li e r wywodzi, że Polska okupując swoją 
samodzielność bardzo ciężkiemi ofiarami, musi 
starać się o niezawisłość rzeczywistą. Drogą 
io  tego jest samowystarczalność, to jest pro- 
iukeya w państwie wszystkiego, co jest nie- 
tbędne dla jego życia, a ten ideaf dla Polski 
obecnie jest niemożliwy do przeprowadzenia. 
Dążyć więc należy, aby kraj wyżywić się mógł 
bez obcej pomocy. Niestety nigdzie na świeci* 
ludność pracująca nie płaci tak drogo za chleb 
powszedni, jak u nas. Metody tak radykalne, 
jakie proponuje p. Stapiński, sytuacyi me zmie­
nią. Jeżeli chcemy prowadzić politykę ekono­
miczną w kierunku zaspokojenia potrzeb go­
spodarczych kraju i państwa, jeżeli nie chcemy 
być służalcem zawisłym ciągle od Ameryki, je­
żeli chcemy Polskę uprzemysłowić i unieza­
leżnię, to musimy pamiętać, że czy to doty­
czy obszarników, czy toż chłopów, gospodar­
stwo ekspanzywne byłoby zabójstwem całego 
państwa i społeczeństwa i że tylko wielka wła­
sność ma racyę bytu, która się zastosuje do 
tych warunków, która będzie dobrze gospoda­
rowała i będzie miała zrozumienie, że prócz 
praw posiadania są także obowiązki. Nie wol­
no dopuścić do spadku produkcyi Mówca 
strzegą przed zespoleniem sprawy rolnej ze 
sprawą lasów. Żąda przeprowadzenia przebudo­
wy kontroli gospodarki leśnej i zwraca się 
przeciwko dążeniu minteteretwa skarbu, które 
chee skasować monopol tytoniowy. Wyraża 
przekonanie, ie  tytoń, wódka i nafta mogłyby, 
dać skarbowi polskiemu rocznie 1000 milionów 
złotych. Mówca kończy oświadezemiera, że do 
reformy rolnej przystąpić należy z całym spo­
kojem i że nie wolno marnotrawić dóbr przy­
szłych generacji.

P. W ó j c i k  jest zdania, że zi«aua powin­
na należeć do tych, którzy ją uprawiają. Mó­
wca zarznea prawicy ■ ■óaianknwą ©ryaiitacyę. 
Dwory po winny być wywłaszczone i oddane 
chłopom bezpłatnie, a jeżeli już należy za­
płacić, to pieniądze powinny wpłynąć de skar­
bu państwa, niech skarb pobuduje włańcteućosa 
budynki mieszkalne. Mowoa wzywa zakonni­
ków i duchowieństwo, by postąpiło pe chrze­
ścijańsku i wyzbyło się dóbr ziemskich na rzec* 
włościan.

ŻYDZI ZA  WYWŁASZCZENIEM.
P. G r f l n b a u m  oświadcza w imieniu klu­

bu narodowo-żydowskiego, że sprawa rolna 
nie dotyczy bezpośrednio żydów, lecz od spo­
sobu jej rozwiązania zależny jest spokojny 
rozwój państwa Jesteśmy za reformą rolną na 
podstawie przymusowego wywła**czenaa z od­
szkodowaniem za Ms3m*ia posiadania i za 
wycofaniem ziemi z obiegu handlowego.

P. H i r s z h o r n  odczytuje oświadczenie 
żydowskiego stronnictwa ludowego, które od­
powiada się za wywłaszczeniem w najarerszyia 
zakresie, ewentualnie nawet bez odszkodo­
wania.

P. S z y m b o r s k i  wyraża przekonanie, że
Polska tak daleko sięga, jak daleko chłop pol­
ski własnoręcznie pług w ziemię zapuszcza.

Marszałek oświadcza, że liczba zapisanych 
mówców przekracza 15 i zapytuje, czy posło­
wie wybiorą posłów genarałiyeh.

Pos. Ks. O k o ń  wnosi dalszą dyskusyę. 
Wniosek ks. Okonia odrzucono. Marszałek sam 
wyznaczył mówców generalnych p. S m o ł ę  
1 R  ald‘zlilslzlelw.s.k.i.e g,o. W  miejsce tego o- 
statniego przemawiać będzie poe. K o w a l e w -  
i k i.

W YW ODY MÓWCÓW GENERALNYCH.
Mówca generalny „za11 pos. S m o ł a  oświad­

cza, że wszystkie względy przemawiają za re­
formą rolną najdalej idącą. Przeciw reformie 
rolnej nie usłyszano poważnych argumentów. 
Najdalej idącym jest argument, jakoby reforma 
rolna miała sprowadzić upadek kultury rolnej. 
Niesłuszny jest też zarzut, jakoby reforma rol­
na miała dotknąć miasta i  robotników. Ponie­
waż jest chwila przełomowa i idzie o ważne 
sprawy, więc jednomyślność głosowania by­
łaby wspaniałym czynem. Lecz jeżeli kto ma 
uczynić jakie ustępstwo, to chyba jedynie pra­
wica.

Mawea generalny „przeciw11 K o w a ł e w s  k*i 
oświadcza, że wszyscy dążą do reformy tylko 
w sposób odmienny. Imieniem swoich przyja­
ciół politycznych, powiada mówca: Gdybyśmy 
dążyli do upaństwowienia ziemi, to byłby to

krok, któryby zaprzepaścił Ojczyznę. Chcemy mu szeregowi miast i wsi i miejscowości, S 4 -
parcelacji. ale nie dopuścimy do upaństwowię- re pozostają jeszcze pod inwazyą ukraińską,
nia ziemi. Nie sama ziemia prowadzi do szczę­
ścia, potrzeba uruchomić przemysł, fabryki,
i rzemiosła po miastach. Nie na podstawie zem­
sty powinniśmy przeprowadzić tę reformę, nie 
z pianą na ustach, lecz z całą sumiennością i 
sprawiedliwością.

Na tem rozprawa ogólna nad reformą rolną 
została zamknięta.

BURZLIWA DYSKUSYA O MILICYI LUD.
Sejm przystąpił do rozpat*ywauia wnioekn 

nagłego posła S k u p a w sprawie zaprzestani* 
wysyłania na front oddziałów m i 1 i c y i  I n­
d o w e j .  W  uzasadnienia wniosku powiedziano 
jest, że milicy* szerzy agitacyę wrogą państwu 
i wojska polskiemu i odmawia spełniania roz­
kazów.

Wnioskodawca Skup oświadcza, że minister 
spraw wojskowych postąpił niewłaściwie, skie­
rowując oddziały miłicyi ludowej na front.

Minister spraw wewnętrznych W o j c i e ­
c h o w s k i :  Znów zjawia się w Sejmie rożna- 
miętnienie z powodu sprawy, która nie jest do­
tąd zbadaną dostatecznie, aby mogła być 
przedmiotem debaty w Sejmie. Sprawa znana 
mi jest już od wtorku zeaebwro tygodnia. Zwró­
ciłem się do dowództwa o śledztwo i wyników 
jego oczekuję. Dopóki ono nie zostanie zakoń­
czone, ja nie stawiam wniosku i obowiązkiem 
Sejam jest powstrzymać się od wniosków.

P ob. D a s z y ń s k i  w sprawie formalnej: 
Z chwilą, kiedy minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że śledztwo się toczy, uważam, że 
żaden parlament nie może postponować swojej 
własnej władzy i oświadczam, że postawienie 
tego wniosku na porządku dziennym uważam 
za świadomą taktykę niszczenia całego frontu 
wschodniego.

mawiać, lecz z powodu ogłuszającej wrzawy 
bieżą w pulpity nie może przyjść do głosu. 
Gdy poe. Załuska uzasadniał swój wniosek 

formalny, powstała nieopisana wrzawa, Posło­
wie z lewicy biją o pulty i nie pozwalają mu 
przyjść do głosu. Wśród ogólnej wrzawy mar­
szałek wezwał do porządku posłów S m o ł ę  

W a l e r o n a  i zagroził wykluczeniem. Po 
chwili gdy pos. Smoła, mimo wezwania do po­
rządku, bił o pult i hałusował, m a r s z a ł e k  
w y k l u c z y ł  g o  z d z i s i e j s z e g o  po ­
s i e d z e n i a .

Z kotflisyj sejmowych.
W m a m .  P. A. T. Komisy* s k a r b o w o -  

b u d ż e t o w a  i a p r o w i i a c y j n a  odbyły 
wczoraj wspólne posiedzenie w przedmiocie 
wnśoafca poeta D i a m a n d a  o zniżenie cen 
soli Sprawę powierzono podkomitetowi w skład 
którego worać! w  stresy komisyi skarbowo- 
budżetowej poe. D i a m a n d ,  G o d e k, Śre-  
d n i a w s k i ,  zaś ze strony komisyi aprowiza- 
cyjnęj poatowio: M i s i o ł e k ,  P u ł a w s k i .

Komisy* k o m u n i k a c y j n a  rozpatrywa­
ła sprawę odpowiedzialności kolei za pnawó* 
I całość towarów. Z uwagi, że nieodpowiedzial­
ność finansowa zarządu kolejowego za zaginio­
ne przesyłki przynosi szkody handlów# t prze- 

i obaSa zaufanie do zarządu kolejowe­
go i oddziaływa niemoralnie na ogół peraonala 
kolejowego, uchwalono wezwać ministerstwo 
komunikaeyś do najszybszego wydania zarzą­
dzeń technicznych dla zabezpieczenia towarów 
podczas transportu i do wydania odpowiednich 
przepisów, określających odpowiedzialność za­
rządu kolejowego za towary zaginione. Komi- 
sya rozpatrywała ponadto sposób prowadzenia 
robót przez przedsiębiorstwa budowlane w obrę­
bie dyrekcyi warszawskiej.

Nadzwyczajiis zarządzania we Lwowie.
Lwów. P. A. T. Dyrekcya policyi wydał* 

zarządzenia, mocą którego po 11 w nocy nie 
wolno chodzić po ulicach miasta. Na wypadek 
koniecznej potrzeby będą wydawane przepu­
stki. Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
18 b. m.

W KRYNICY SPOKÓJ.
Lwów. P. A. T. „Gazet* Lwowska11 otrzy­

mała od zarządu zdrojowego w Krynicy te­
legram, który zaprzecza pogłoskom, jakoby 
przydało tem do popłochu, skutkiem pojawie­
nia się Czechów. Przeciwnie w Krynicy i oko­
licy panuje zupełny spokój. Sezon otwarty jest 
jak dawniej.

Wałki z Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat wojskowy z dn. 

17 czerwca.
Front północny: W  odcinku kujawskim oży­

wiony ogień miotaczy min. Zresztą prócz dro­
bnych utarczek spokój.

Front zachodni: Pod Miałą ostrzeliwał nie­
przyjaciel nasze posterunki. W  odcinku lesz­
czyńskim działalność patroli.

Front południowy: Bez zmiany.
Srf sztabu gen. Wroczyński, gen.-podpo*.

MA m\mm is Ma.
Poznań. P. A. T. Komendant generalny 5 kor­

pusu annii niemieckiej wydał następujący roz­
kaz do landratów w prowincyi poznańskiaj i 
górnośląskiej: Rozwój polityczny prowincyi po-

Poc. Z a ł u s k a  usiłuje kilkakrotnie prze- -znańskiej spowodował, że wielu Polaków, po

Waflci m  wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene­

ralnego wojak polskich z dnia 17 czerwca.
Front galicyjsko-wołyńaki: Wojska nasze w 

Gotfeyf wschodniej trzymają silnie świeżo za­
jęte pesycye i odpierają wszystkie ataki ukra­
ińskie. Na odcinka Brzezany niespodziewany 
napad na 9 pułk piechoty legionów odparty zo­
stał naszym kontratakiem, który rozprószył 
nieprzyjaciela, biorąc przytem jeńców, karabin 
maszynowy ora* zadając ciężkie straty w za­
bitych i rannych. Na Wołyniu waiki w rejonie 
Rafałćwki.

Front poleski: Bez zmiany.
Front litew6ko-białoruski: Poza działalnością 

straży wywiadowczych spokój.
W  za«t. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Udsrimniwfi ataki nad Złotą Lipą
Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska11 przynosi 

dłuższe sprawozdanie o sytuacyi na froncie 
wschodnio-Halicyjskun. Wynika z niego, żo 
Ukraińcy ściągnąwszy znaczniejsze siły, oraz 
wzmocniwszy się bolszewikami, zaatakowali 
nasze pozycye na całym  froncie, zmuszając 
swych żołnierzy silą do ataku. Niepewna sy- 
tuacya nie trwała długo. W  piątek, w najkry- 
tyczniejszej chwili, podczas uderzeń Ukraińców 
nad Złotą Lipą, na zagrożone miejsce pospie­
szył gen. I w a s z k i W W z .  Ataki Ukraiń­
ców załamały się w “ogniu nasacj artyleryi i ku­
lomiotów, a w walce pierś o pierś rozstrzygnęły 
się losy bitwy. Masowe ataki ukraińskie wy­
czerpały znów rezerwę swoich sil. Nie można 
jednak zapomiuać, że armia ukraińska wzmo­
cniona jeat przez zakordoD owców  i przez bol­
szewików i myśl polska z troską idzie ku te-

części z rodzinami, napływ* z innych stron Nie­
miec, ^podczas gdy Niemcy muszą opuszczać 
swoje siedziby i posiadłości w okolicach o na­
rodowości mieszanej. W  teu sposób zmienia się 
stosunek hałności . niemieckiej do pole kio} 
na niekorzyść niemczyzny. Tcmn mchowi na­
leży przeszkodzić wszystkimi środkami, choć­
by ze względu na ewentualny plebiscyt, co do 
przyszłej paynależnośei państwowej tych ob­
szarów. Temu celowi ma służyć rozporządzę- 
nie z dnia 3 czerwca b. r. Rozporządzamy za­
tem, aby landraci odmawiali zezwoleń, gdyby 
wskutek wprowadzeni* się obcych pracz sprze­
daż posiadłości niemczyzna była zagrożoną. 
Nazwiska osób ł rodzin polskiej narodowości, 
które, sprowadziły się pe 5. 9. 1918, które jed­
nakże z* wzgięda na ewratoahry plebiscyt mo­
głyby stanowić niebezpiecseóntwo dla niemczy­
zny, natęży podać generalnej komendzie, celom 
ich wydalenia. Podpisano: R e o h 19, komende- 
rnjąey generał. C h «  r s.

NIEMCY ZAMKNĘLI GRANICĘ POLSKĄ.
Morawska Ostrawa. P. A. T. Czesko-słowa- 

okie biuro prasowe donosi * Berlina: Niemie­
ckie dowódstwo naeielne na Górnym Śląska 
w porozumieniu z Berłme* zarządziło zamknię­
cie granicy polskiej .

Podróż Paderewskiego.
Warszawa. (Telefonom). Premier P a d e r ew- 

a k i prawdopodobnie w ciągu tygodnia powró­
ci do Warszawy. Przed przybyciom do Polski 
odwiedzi L o n d y n  i R z y m .  Paderewski sta­
ra się usilnie o pogłębienie stownków polsko- 
angielskich.

Paderewski do Wilsona 
o oszczerstwach ifdowskśclt.

Paryż. P. A. T. Pan prezydent ministrów 
P a d o r c w s k i  wystosował do prozy dem ta 
W iT s ‘oln*a list w sprawie agitacyi żydowskiej 
przeciw Polsce. Tekst listu tego brzmi, jak na­
stępuje: Paryż, dnia 31 maja 1919. Szanowny 
Panie Prezydencie! Doszło mnie sprawozdanie 
o meetingaoh w Stanach Zjednoczonych, które 
się odbyły edem zaprotestowania przeciw 
traktowaniu żydów w Polsce. Raporty, które 
służyły za podstawę do tych protestów dale­
kie są od prawdy. Naród polski miał już ni-oje- 
dnokrotuie sposobność zaznaczyć swoje tole­
rancyjne poglądy na sprawę ludności żydow­
skiej. Myśmy już nieraz dowiedli, że IU9 pro­
wadzimy antiżydowskiej polityki. Wojna wy­
wołała zasiew konfliktów we wszystkich kra­
jach, nic wyłączając Polski. W  następstwie te­
go zaszły w niektórych częściach naszego 
kraju ubolewania godne wydarzenia, które je­
dnakże są tylko miejscowerai wykroczeniami, 
jeżeli je porównamy z codzienną rzezią ludno- 
śei żydowskiej w niektórych częściach Rosyi. 
W  przeważnej części wypadków wyzywające 
zachowanie się ludnośei żydowskiej było po­
wodem tych wydarzeń w Polsce. Niezliczone 
artykuły, pojawiające się w dziennikach ży­
dowskich, mają także wybitny wyzywający 

charakter, a podburzając opinię publiczną, po­
głębiają otchłań wzajemnych nieporozumień. 
Wykroczenia, które się wydarzyły w Polsce, 
zostały też surowo potępione przez rząd i na­
ród. Wyrządziłoby się przeto krzywdę zarówno 
rządowi, jak i narodowi, gdyby się dało wiarę 
rozsiewanym tendencyjnym pogłoskom. Uda­
ję się do Pana. Panie Prnzydeneie. z prośbą o 
położenie kresu tej niegodnej agitacyi przez 
wysłanie specyałnej tołsył cte Polski, cel cm zba­
dania istotnego położenia i zdania o uiem ra­
portu, rozpraszając teras araem oskarżenia, z po­
wodu któryeh cierpi moja Ojczyzn*. Polska

święcił* zawsze cnotę tolerancyi i nawet w 
czasach, gdy cnota ta nieznana była jeszcze w 
innych krajach. Mój naród uważa przeto za 
rsees pierwszorzędnej konieczności, aby bez­
stronne świadectwo sprawiedliwych mężów 
zniweczyło te oskarżenia.

Mam zaszczyt i t. <L P a d e r e w s k i

0 milicyę Indową.
Warszawa. (Telefonem). N * ótósiajazem po­

siedzenia Bejnmwena nadspodziewanie wybuchło 
bardzo powadae zajście, które nade pociągnąć 
sa sobą zmianę na stanowisku minirftra spraw 
wewnętrznych. Mianowicie pos. S k u p  w imie­
niu Związku narodowo - ludowego postawił 
wniosek: nagły, ażeby zaprzestano wysyłać na 
front oddziały miłicyi ludowej. Mfri. W  o j- 
e i e e h o w e k i  sprzeciwił » ę  tema wnioskowi, 
twierdząc, iż nałoży wstrzymać się s wyciąg*, 
nieoa wniosków aż do ukończenia śledztw*, 
które się prowadzi z ramienia wftadi. Większo­
ścią około 38 głosów nagłość wniosku został* 
uchwalona. Lewic* sejmowa nie dopośeił* do 
głosu posła Z a ł u s k i ,  bijąc w pulpity i tu­
piąc. W  rezultacie na jutrze jeżem posłodzeni* 
będzie traktowane meritum sprawy i od wyni­
ku obrad zalety, esy min. W  o j e i e c h o w s k i  
•rtrzyma się, czy też będzie musiał podać się do 
dymisyi.

WYBORY W  NAR. ZW. ROB.
Warszawa. (Telefonem). W  prezydyum Nar. 

Zw. Rob. odbyły się nowe wybory. Na preao- 
wy brano W ł a d y s ł a w a  H e W a , wice­

prezesem został dr. F i e h n a ,  pierwszym ao- 
kref&rzem Z a g  ó ra1]*!, drugim P i o t r  o.w- 

sld. Ponieważ klub Nar. Zw. Rob. Ikay obe­
cnie 34 członków, przeto kfnb postanowił do­
magać się dla siebie pierwszego wicemarszał­
ka. Postawiono kandydaturę poa. N » w t  
c k i e‘g ‘o.

Z KLUBU STAPIŃCZYKÓW.
Warszawa. (Telefonem). Poseł HipoOt 31 i- 

w i ń s k !  zgłosR aśę do khłbu S t a p i ń s k i e ^
go  w charakterze hospitanta i został przyjęty.

N A D E S Ł A N E .

Prẑ BteairjHa t!o traktatu z Aitstryą.
Pary i. P. A. T. „New Jork Herald11 donosi, 

że Rad* pięcia dążyć będzie do ukończenia 
red&keyi klauzul s Austryą niemiecką, które 
jeszcze nie są ostatecznie zredagowane, przed 
wyjazdem WSaona. 15-dniowy termin, udzie­
lony Auatryi, zbliża się k « końcowi, zostanie 
jej jednak udzieloną jedno lub dwutygodnio­
wa prolongat*. W  m b  sposób delegacja *a- 
stryseka będzie mogła dać odraaru odpowiedź 
na całkowity dokument.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koreepc 
donosi * Saint Germain: Nienrieeko-anstryeka 
delegacja pokojowa wręeayia paryskiej konfo­
rem eyi pokojowej czwartą notę, odnoszącą się 
do stanowisk* prawnego państwa niemiecko- 
austryackiego, w sscaególnośoi not* t* wsk*- 
zuja, że jest niesłuszne, aby nakładać na nie- 
mteeką AosŁryę obowiąoek odBsh.mtetrani* s* 
szkody wyrządsooo przez byłą wimi i.teiią 
ans tro-węgierską i wspófeą armię.

Dymisya m \stra M m i.
Praga. „Narodny Demokrat” '  donoei: Mini­

ster obrony narodowej K 1 o f a e z podał się do 
dymisyi, co pozostaje w związku z sytuacyą 
na Słowa czyż nio. Dotychczas jednak me zapa­
dła jeszcze decyzya, c-zy dymisya aoetanie 
przyjęta. W  każdym razie dzisiaj zmiana osoby 
w tem ministerstwie nie może już bezwarunko­
wo pociągnąć za sobą polepszenia w sytuacyi 
na Slowaczyżuie, ile że położenie wojskowe 
jest rezultatem siednriomicslęcznych poczynań 
w ministerstwie obrony krajowej.

Komunikat czeski.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do­

nosi: Komunikat z dn. 10 ze Słowaczyzny: Nie 
zważając na rożka* koaJieyi, która nakazała 
Madziarom zaniechania walk i opróżnieJiia nie­
prawnie zajętych miejscowości oraz cofnięcie 
się na wyznaczoną linię, podjęli Madziarzy 
wczoraj ataki na różnych punktach frontu, ale 
doznali porażki.

Grupa gen. Hemiocjue: Na wschód od Morgi- 
tan odparto madziarbki atak.

Grupa gen. Mittelhausera: Odparto atak ma­
dziarski, przyczem wzięliśmy dwóch oficerów, 
kilkunastu żołnierzy i karabiny maszynowa

OPIEKA NAD MNIEJSZOŚCIAMI NARÓD.
Warszawa. (Telefonem). Według wiadomo­

ści, otrzymanej przea „Przegiąć Wieczoray” , 
sprawa opieki nad mniejszościami narodowemi 
w P-tece, w Roaimłl 1 w Czeetmeh jeszcze me
jest załatwiona. P a d e r e w s k i  odbył onogdaj 
z miarodajnymi ciynnikami konfereucyę cołem 
uwolnienia Polski od znanej, oburzającej klau- 
zuli Dzisiaj można się spodziewać, że każde­
mu z narodów małych pozostawi się spu-wę 
mniejszości narodowych de załat-cdcDia na dro­
dze ustawodawstwa wewnętrznego.

Polski r^kodzletlnlk
Kraków. Mikołajska 13. przyjmnie zgłoezen* w  
roboty kaflarskie feryalne dla firmy 8tauietaw.

Mitery.

SEMJNAJirUM NAUCZYCIELSKIE ŻEŃSKIE
z prawem publ.

Im. S*baldy Mltaaicl»inJ 
w  K fakw te, przy ul. K tnntHcMs f L  36

przyjmuje wpisy do serainaryum
i 4-klasowej szkoły wzorowe} raieszase}
przeć wakacjami da daia 30 czerwca w goda 

10-12 i S—fl. 20M
w s ło p m  28 cz«r*rea .

Dr TADEUSZ MiKSIEWWZ
adwokat krajowy 
kancelaryę

■ajowy i obrońca wejakowy ołworay 
w Krakowie, przy. uŁ Dragi ej L. 39 
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Ralins Homartiszyfima
absolw. najwyższych szkól gry fortepianowej w 
Paryżu i Wiedniu, udziela lekcyi. (Również dzie­
ciom). Zgłoszenia przyjmuje prze* ęamwtoa i od 
1 września, uL Karmelicka 27, L p., od godz. 5—6
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Warszawa, Marszaikowska 154,
przyjmuje wpłaty na

oraz ofiary na m t

M i a n l m !
Sklep lub  mieszkanie w śródmieściu

dla poważnej firmy W arszawskiej 
Ra fcurtcwrssf s k & d  p o trz e b n y  G d  ka^cT-ey r  e s a u u

Oferty .Lokal* Błero cgłoaaeń T. Piełraaaka, Wat ssawo, Nimiilluitehi U L

249*
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UERZY TURNAU.

Wnuczka pana Rotmistrza.
(Szkic ze wsi). 8

Natórnjlaftt nie m ógł Łukasz nie przyznać, 
ł e  t y ły  oklrijedEiczyła panrn Stef ci a po mait- 
ce —  a nie. ty le  jeszcze po matce, co po 
idziadkn:. W łaśnie teraz, Stojąc praed bufe­
tem  porównywał st&rj sługa oboje, dziadka 
i  wnuczkę, bo siedzieli naprzeciw siebie, pro- 
Jilem do łtókaata. zwróceń'. Tesame żywe 
oczka, takfesame nosy, mimo, że nos rot- 
mistaza caerwooy i garbaty, a nosek Stefci 
różow y i z maleńkim ty lk o  gwrbklem w  po­
łowie swej długości —  takiesame racbliwe 
chrapki, toksaimio mocno w  sfcrw ie wrasta­
jące włosy. T y lk o  usta inne; a zresztą kto 
tom wie, jakie pan rotauiSlra miul usta, bo 
emraze schowane pod bdało-żółtymi wąsem. 
jróta miała panna rftefc La zupełnie takie, jaik 
(fd y  była małą dzdewczy nką, i gd y  Łukasz 
jja uceył konno jeździć ma swoim kolanie, 
w ołając: jo iz ie  pan! jedz i e chłop, hop! hop!—  
& Stefcia piskliwie powtarzała „hop! hop!“  
te  tui usteczkami dlziecka, bardzo czerwone- 
mi, mokremi, w  kierunku poziomym wpraw- 
Idz e małemi, zato w  góro i ku dołowi rozsac- 
fzą  jacemi się, iż tw orzy ty mocno naprzód 
|»>> dęte kółko. H ej! to ozas lec-i! Mała Stef- 
r ia  wyrosła na dużą -pannę. W szakże już po 
zielnej końce y lat dwadzieścia i już ją za 
mąż wydają!

TV westchnął Łukasz. Saweiwlając się 
Z kąjtą w  kąt, przechodząc prizez pokoje ni­
b y  po «łużbie (ar rzeczywistości, by zbadać 
•ytuacyę, łub dowiedzieć się czegoś nowe­
g o ) konferując często z ekonomem, (z  k tó­
rym  HÓę przyjaźnił), z  stangretem, k tóry  od- 
■worił pana Zygmunta, z  palmą na poczcie, 
(która prawie łfajwięoej róedzdała, czytając,

dla zabicia czasu kartki koreto>andencyjne 
i otwarte w  obecnych a ojoiruych ezasacl' li­
sty do i od...) —  otóż nadsłuchując to tu, to 
tam, w kJaia i Łukasz bardzo wiele, nieraz 
w ięcej niż atasi państwo nawet... 1 teraz...

Tak, teraz mógstoy pana Ignacego objaśn ić 
dlaczego panna -Stefcia... Cóż, kiedy pan 
rotmistrz z ły  i  na poufną pogadankę się nie 
zanosi... Może jtutro...

Pogawędki tafcie zaczynał zawsze ty lko  
chlebodawca. R ygor wojskowy, d)o którego 
p rzyw ykł Ignacy od dziecka, zrósł się z je­
go  istotą, kierował jego  mową i zw yczaja­
mi. W  ryigome tym  trzymane b y ły  żto/na 
i córka jedyiuŁutefca, która jakby na komen­
dę wyszła za mąż w  "m aoto!) wioórnc 
żyifla.; fcasama jednał komenda nie utrzy­
mała już jej przy myciuj gd y  po wydaniu 
na świat oóreoziki ciężko zaniemogła. Ucie­
kając. przed tym  rygorem  sprzedał aięć-wdo- 
w iec swoją mocno zadłu bwia w  sąsiedztwie 
teścia położoną wioska, ożenił się z  w ę­
gierką i przeniósł na W ęgry, re zy gn u ją  

niemal z  w idywania się % córka Stefcią, 
która jeszcze w  pieluszkach zawitała pod 
dach dfciadzia i baibci.

A  już nw "większy rygor stosowany był 
wKgł. clem ataahyi Lubiano „pana rofini- 
snza ‘, bo rządził sprawiedliwie i gd y  był 
w  dobrym humorze umiał z  ludkiem poga,- 
wędzić, 3 łdrno dziewczęta pogłaskać M> 

pod brodę ująć, a starsze kobiewy żartami 
żoludeBskiem" rozweselić, Imbir no go , ale 

się i  bano. N ie  spełnić rozkazu, dać się 
przychwycić na niedbalstwie, próżmilaotwie 
—  hu! strach! htrasme by ły  w tedy oczy 
pana Ignacego, ukeom oczy żbika, co to 
pono nawet uśmiercić mogą! A  gdy huknął 
rozgniewanym głosem, to  nietylho człowiek 
się płoszył, bo nawet koń ptoysiadał na 
zadzie! No —  a biada temu, króby się 
śmiał Bpizeoiiwić „poeiaw ić44... Paw roc- 

anisfcns w  takich razach ciężką miał rękę...

Poprzedni finm-im, W ojciech, gdy raz po 
pijanemu poszedł się z panean kłócić, wró­
cił niebawem zupełnie trzeźwy i zauważył 
przechodząc przez kuchnię: „tnki tteiń pan 
rotmistrz zły, mało com po mordzie nie 
dostał44...

—  A z  czegóż wam tak gęba spuchła?—  
spytała dteiewikj. od kwcih jczb.

—  Spuchła ? Pewmifcieta gdzieerk tam 
był przeciąg.

I  Łukasz bał eię „ry gom 44. A le  że znał 
sw ego oana na w ylot i miał wrodzone zdol­
ności dyploinatyicsaio, w ięc n igdy nie do­
chodziło do gorętszych spotkań. T y lk o  cza­
sami usłyszał Lukasa, iż jest ,^>ylmibałem“ 
lub ^riedołrgą". W ięc  i teraz, mdirmo waż­
nych rewelacyi, które miał podać, posta­
nowił czekać, aż cidehodawca sam ułatwi 
konwersacyę.

Rozmyślał w ięc Łukasz spoglądając na 
Stefcię. Steficaa eaś nieco naKŁąsawa uma­
cniała się w  swym  u,porze, czemu daiw.dy 
wyra/, nieco zmarszczone brwi. kpa jedna 
n igdy nie poddawała się „rygo row i" rot- 
mdŁitrza. Od najmłodsaych lat przeprowa­
dzała nawet wobec diziadka swoją wolę. Za­
chciało je j sięgną oklep na źrebcu (pogalo­
pować w  pole — nilkit jej od1 tego zlami.iru 
nie odwiódł, ani od nakładania, snopków, 
powracania z  kum na niebotycznej furze 
siana., —  ani też teraz od własnoręcznego 
brania udziału Turzy kopaniu ziemniaków 
żniwie, ba, nawet nic i/adfco widziano ją, 
gd y  zajmicirwszy fartuszek na głowę, dioiła 
krowy. Babcia była zgorszona, niawet dzia­
dzio burczrł. mówią-', że ,yco -attiadltó. to 
ntóarow o*4 i dwiwowal się „skąd t<» Sroka 
ma tafcie chłopskie gusta.*4, bo on sam', rot­
mistrz, aaaą. młodość spędził p ,zy  wojsku, 
a gospodarsltwo (do  łtó rego  się proyCeniłk 
nie nadto lubił —  ojciec zaś łstefoi był 
sporóimenem i myśliwym, ale bynajmniej 
nie wirnikiem. Fo pewmie dlatego, w zdy­

chał boleśnie, że Stoferę-sierotó karmiła 
litaiuka. chłopka!

S ie fiia  ze wzdychań i pomruków dzia- 
fle.ia, tern. mniej z żałosnyeh wyrzutów bab­
k i zgoła sobie nic, nie robiła. Babcie zawJI 
jo wala czułościami, całowaniem ,pe rekach, 
dziadzia czasem ŁtanotwcEOŚcią, czasem łza­
mi, N ie obciiodzało się bea starć, sitawisija 
do .kąta, przepisywanie po sto razy „imijn 
być posłusona ; —  lecz koniec końcem Stef- 
<aa przyzwyczaiła opietounów do swego 
„chłopskiego 4 urybu życia, k tóry  pędziła—  
najpierw jako dziewczynka, później gdy 
z  kłasiżtx>m pnziyjjeżdżała ma wakacye, 1 te- 
rae jako dorosła paima. Latem  wstawała 
o  świcie, przebierała się często w  stiój 
ch łop k i który sarna sobie uszyła i dalejże 
do obory, do  sianokosów', do żniwa! T y  liro 
w  niedzielę i święta, w  słotne dni i w  zimie 
wracała do pozy „panny kulturalnej41. 
Wów ../.as ZiiitapdaJa eię w  dzień i do późnej 
nocy w lekturze, ahonowaaej w; sąsiedniej 
czytełaii.

—  Z tą je j samowolą —  narzekał Ignacy 
do żony —  będzie miał mąż Stefci twardy 
orzech do zg-y/ieniia-

—  I  po Mm ona to odziedziczyła? —  za­
stanawiał się, —  bo ani ty, Lmniu, ani nie­
boszczka Kazysia...

N ie wpadło n igdy na myśl mtnustrzowi, 
że tę „samowolę44 wraz z  garbikiem na nosku 
odziedziczyła Stefcia ode po kim imtnym. jak 
po nim samym, po rotmistrzu...

Skończyła się ikolacya wur?)d beziiśtaiine- 
go niemal milczenia biesiadKidliow.

W  kanoelaryi ezefcaj już na wieczorną 
dyspozycyę ekon»>m pan Bzdura. Skłonił się 
nisko, w ydobył potężny klucz od szpichlerza 
z  cholewy od buta i octenta< yjntie zawiesił 
go  na haku, poe-zjem pokornie pochylił swe 
łyse czuto, zdobne dwoma bocznymi klom­
bami siwiejących włosów. Był to czternasty 
z rzędu ekonom pana Ignacego, bo ładem)

długo nie |.opasał, a \ rz f i  tafty umarł —  o- 
czy wiście' dlatego, że b\l t rzy im sty.Kzdiirn  
trzymał Się już od sześciu lat, był cichy, po- 
koony, ]>oz\valał się łajać słuszide czy niesłu­
sznie —  a co najważniejsze, umiał zawrzeć 
przyjaźń z b kajem, z Łukaszem, który to 
Łukasz posiadł wybitny wpływ ma łaski i 
niełasiki p. rotmistrza.

—  A ?  Pan Bzdura? —  rozpoczął pan Igna­
cy. —  Oo pan powie?

—  Żyto pod Kusymi skończone, pszenicę 
ma Palochówce jutro zitczniemyj Ludzie swo­
je pokończyli, może jutro co więm j w yjdzje..

Bzdura mocytowiał pokornym głosem, czy­
niąc przyzwoite przerwy w oczekiwa . u u- 
wttg, które zwykle chlebodawca wlracał.  
Dziś jednak słuchał rotmistrz z rozi iinuic- 
nietn, bo wciąż myślał o właśnie zamierzo- 
iśjni zerwaniu małżeństwa, do którego to 
projektu już się był przedtem przyzwyczaił. 
Dopiero gdy Bzdura przypomniał:

—  Paw komisarz wczoraj mówił o ton wy- 
fcaiz zasiewów...

Rotmistrz wybuchnął złością:
—  Iró^dyaibła z tvuu wyfca-zstmi!
Spojrzał gndewiniie na ekonoma, Idóry ska­

lii się i przystępował z nogi na nogę wycią­
gając. równocześnie pałce ze stawów.

Pokorna ta postawa udobrm-hała pana I- 
gm oego :

—  Jedź pan do komisarza 1 powiedz mu 
pan, co gdzie zasiano, niech sobie sam wy- 
knHy nobi! Mnie niie stać na utrzyjn\ \ mvle 
kanoefllaryi wojenno - statysiy<-z;uej! Ilozu- 
imeez paw?

—  D k> usług .jaśnie pana .rotmistiza..
—  No, to bądź paai z'.wów.
—  Sługa uniżony.

(Oiąg dalfe/.y nanapł).

Nadszedł świeży transport

w i n  ~
MSZALNYCH

hegełajskich i tokajskich do firmy

H. Fritscti Kraków, Mały Rynek.
Im a ia  jAttt i pniriztatt ptrinlwia.

n J

A  _  « =  pensyonat =

Iwonicz f̂ij««k."
y l r a  p lą k n a  ałoneczne pokoje s ■ ■
-  ■ ■■ ■ — - utrzymaniem lub bez. =

Na tądaaie wysyła prospakta. 8447

IG ŁY  PLATYNOWE
NADESZŁY —  polecają  

Dostawcy Klinik Uniw. Jag. i Szpitali krajowych

STANISŁAW BARAN i Ska
■= Kraków, ul. Sławkowska L. S. *=

KOSTIUMY DAMSKIE
flaszcze. spodaice itd. wykonsje najszykowniej

Józef Gałązka Kraków, Floryaóslsa 24
Przyjmę krawców i spodniczarki. iso&

DO NABYCIA

£CTYCZNE KOMPLETY STYLOWE
flibhmt męski, salon francuski, jada.nia anlycina. Pol- 
3.  0 staro tkoatoy, mskaty, haft Chiśskio antyczne ma- 
K ty  kaft Aatrcaao dywany portkie. Obrasy: Stacho- 
> i, Syn- b roki l L d. Biblioteka 1 binrka damskie. 
C^iąjać mci i od 10 do 19 i od 4 do 0 Kraców, 

«L Jabtoaowskich 20, L p. na prawo. 2522

P o s z u k u j  s i r ;  z a r a z

sekretarza (ki)
i o  W aa o a ra fla  p o lsk ą  i M ą 'o n o b  < grun­
towną J o z y k o w i  p t l/ c lo g o ,  n lem lock logo  

I  francu sk lo^o . 2966
BdaHyrokcyi większego przedsiębiorą 

Oforty w trzech Językach uprasza się do Admin. 
^ u n  Naród u** pod: „wyższe wykształcenie**.

Na wieś
poszukuję u k e A a o n e g o g im n a z ifa lU tą  lub gum »
zyaDotkę do uauki prywatnej chłopczyka z I  -gtej klasy 
| “inazyalnoj I dziewtsynkl z 4-teJ klasy ludowe]. — 
Wymagaac początki ary na fortepianie (trzeci rok nauki)
I oc-ątk* Języka frauenskiego — Zgłoszenia Dr Łoba- 
czewakl, Cierzuu. poczta Swiecauy pod Bieczem. — 

Posada od 1 września 1019 r. 2S96

Poszukujemy urzędnika
Polaka, katolika, do czynności administra­
cyjnych, rachunkowych i konceptowych. 
Wiadomości agronomiczne nie są potrze­
bne. Kandydaci biegle stenografujący będą 
mieli pierwszeństwo. Uposażenie zależy od 
kwałifiLacyi. Do podań należy dołączyć od­
pisy świadectw i dokładne curriculum vi- 
tae. Na podania nie uwzględnione nie damy 
odpowiedzi.

Kaneelarya główna hr. Patocklch
K ik  w Krzeszowicach koło Krakowa.

W P I S Y
dla
P«-J ' ds konwiktu Ko. Ks. Pijarów w Krak wi. 

ów (do łoi k )  mających uozęouczai do stkól 
bilczuyi h,

b) do kuwłktu, szkoły przygotowawczo] I i kłos L IU 
pry >- fdmozyuai r^ltw, ■ im. Ko. błaa. Konarskiego 
w Rakowtoach (od lat 6 do 14),

c) oa dwaaitoołęezny kurs przygotowawczy (od 1/Vil. 
ro  V>X.) dla uczui^w ctabo przygotowanych do klas 
L I U. szkół średnich

przyjmuje 8686
K o le g iU B R  Ks. Ks. Pijarów w Krakowie, 

aiica Pijarska Ł

Przatiw p o c e n i u  sią nóg I rą!* 
najradykalniej działa
antyoeptycsna 
usypka

o ^ v
V  wyrobu

Y  Laboraloryum n^ERMAłi
SŁ Studnfckl — Pr. J. Czernik 

ur K rak ow ie  2437 Peetzam cze.
Nie drażni skór osusra, isnwa niemiłą woś potu.

 łem K 2-60. No składzie w aptekach,
drogusryach i perftimeryach. Wjdntfif są uśtidownictw.

_ .. ^ióry,
Ctna pudełka z słtk

Jedyny w Polsce organ poświęcony spra­
w o m  rodzimego pizemyału górniczego, hu­
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i wiedzy 1*9*

K U R S A  P R A W N I C Z E
K R A K Ó W  

Rynek flówny Ł. 9. „ n r
fcfjfcfc ftiyytowaai# pn*z Uchowe dy a) ip—iiów i ry-
gorocAw pnwiucxycb UniwćrdyUtu knJtinrcki«fo i lwowskiego. 

A) ófńmłBÓw adwokackich tądskrwikioh i Botaryahiych.
S y i l i B  w tak owych i orẑ dziików adtst̂ pojB w npW-

“ iW fRyfotewaaio -s<ływidoain« boa potnehy
o posic tan i* Bdojoca pobytu.

zbiorowo I iadywldufllno. Wypotyczanlo skiyp- 
ką d ó n  I uośow. luforuiseyo rpnopokta aa tgda-
■a. Puygolowaals odp iwlidnlo da zmlnn polttyaznyeii.

Czasopismo Górnicza-liutnisze
wychodzi ee miosiąe w Krekcrls.

Reda keya i Adininistracya pi zy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

Biuro Przemysłu metalowego w  Krakowie, 
ni. Wiślna 8 ma do sprzedania

aparaty do wody sodowej, syfony i flaszki 
da wody sodowej.

Rotlektand mogą się zgłosić pisemnlo lub osobiście 
do biura międsy godziną 9—18 w ptłudnie. 8666

KRYNICA PENSYONAT
w ę g i e r s k a  k o r o n a

przyjmuje zamówienia. Pokoje .łoi oczne. 
Piękny widok. Pościel własna pożądana. 
_____________________ 9602_____________________

Przoz lata wa dworze w akoliey Krakowa 
znajdzie umieszczenie Fnmcuz lab Francuzka
Wymagana nauka języka francuskiego dla 
ucznia 4 klasy gimnazyaln- oraz konwer- 
sacya. Zgłoszenia pod EL Z. J. przyjmuje 

Administracya „Głoeu Narodu

STUDENCI
z zamożniejszego do­
mu znajdą umieszcze­
nie Kremerowska 12, 
II. p., na prawo. — 
Pomoc w nauce może 
być na miejscu. 2600

Zarządca Tartaku
... talrlc w  ekrploftaeyl drze- 

»<w t*no«,u rzęurik  aJaumstu- 
y]ny racbtmkow; « jedne) ut- 

atocTi krajów, i,- • > ; w j  ary- 
ksztateeniem p/ar «  z a  .  ić 
posadf. Zgłoszente wraz z  ofe­
rowanymi warunkami pod .S e­
kretarz* do Biura dziesnikAw 
sokoi sk.ejjo v (  Lwowie, ul. 
JasielloAaka 7. 2581

Sprzedam zaraz
kilka pięknych rasowych 
krów u  ociclediu 1 wyuo- 
kmki oras wózok > ukry­
cie tn reoorko wy nowy^iwlc 
świnie oproszone s prosię­

tami rasy Jo tssyrr 
Wi«doi“ ‘>śó S awiory 7 przy 
koścu Czarurj Wsi. 2549

P
plac Matejki 5, IV. piętro 
winda, od sP czerwca, no 
(lwie osoby z utrzymaniem, 
tylLodi* «po‘ ojnyt ta loka­
torów. Oglądać motna co- 
dziennio między godzin? 
18—1 w południe. 2560

Do Magazynu Mód 
Fr. Molinkiewlcz

przyul. Mikołajskiej 14,I.p. 
poszukuje się Z fto lite l 
panny. Objęłam maga- 
syn po mej siostrze ś. p. 
Elżbiecie Molipk owio*zu*. 
Tarłowskiej I polecam się 
Szan. Klientkom. 2607

Do sprzedania 
dom piętrowy

o 6 ubikacyach, ze otajpią, 
dużąwoeownlą i ogródkiem 
na Grzegórzkach przyno­
szący około 2.200 K za 
68.000 K. Nabywca mote 
objąć coraz pokój i kuchnię. 
Bliższa wiadomość ul. Lu­
bomirskiego -37, II. f , na 
lewo, od 1—3 pop. 26oł>

Celujący ujzbł4
z T-kończoną 6 kiesą gfmnnzyum 
klasycznej; >. z bardzo dobrcjjo 
d >mu, przy;m l« na wakacye ko- 
rcpetycye i o zcodzi tlę  jako 
towar iz  _ . ńłodazeao kole­
gi, najc|;tnie] na wsi tub w 
miejsca kąpielo, em. Zftoe .e -  
nia do Admlni-tracjl .Ołosu 
Narcdo* pod J. E. 2587

„ E K O N O M I A "
Krukśw, ni. Dłbia 81.

knpnje i i |e ma­
jątki Słomskie, kamienice 
realności mlc,. kie, lokuje

a ...........................
mybki

wstępnych. 9197

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedał, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także li«róu- 
meuły uśjrwouo. — Sktad 
fortepianów Heleny 8mo- 
latukioj. Wolska 7. 9396

Fotograf
poszukuje wszechstronnie 
uzdolnionego pomocnika 
pod korzystnymi warun­
kami. Zgłoszenia: Bruno 
Kaliszewski Tarnopol, Pa­
saż Adfera. 2582

Leśnika »» 
i gajowych

Polaków, żonatych, Dor 
względnie nezelwych I do- 
Łrz poleconych poszukuje 
Prot. Rydygier, Klinika chi­

rurgiczna we Lwowie.

O s & b a  z  d o ­
b r a ł  r o J z i n y
poszukuje zaraz miejsca do 
zarządu domu w gospodar­
stwie miejski' pi lub wiej- 
skieut, zna się na kochał 
I pieczeniu. Zgłoszenia dla 
W.zlistcmi p. Solańpwskiej 
KonIaap.Niedźwirdl 9678

M a r a i
■ ładnem pismem, umie­
jąca pisać na maszynie I ste­
nografować, pierwszorzę­
dna siła, potrzebna jest 
zaraz. Zgłoszenia od 10-12 
przedpoł. Bank Kupiecki, 
Floryaóska 18, L p. 2575

tapitały aa kipotekę I L p. 
rnuzakcTc prxepi /wac i 
mbko I bez kosztów

F o f c ó f  
d o  w y n s k d a
frontowy, s utrzymaniem, 
na dwie osoby, tylko dla 
spokojnych lokatorow od 
80 czerwca, plac Matejki 5, 
IV. p. (winda). Ogląd ,ć 
mo*na codziennie między 
godz. 12—1 w pdł. 2589

Gospodyni
w średnim wieku, z skoń­
czoną szkołą w Zakopanem, 
z dobreml świadectwami, 
pt jMikuJejoc dy na pleba- 
nił Zgłc szcula Anna Li t wi n- 
ka Tr ibłnia p. Myślenice. 
 26 1   __

Ooskonała 
tokata kajiitatu.
Pensyonat wo Lwowie, cen- 
ttum miasta, doskonale pro­
sperujący,* powodu zmiany 
słosunków do sprzedania. 
Aprowizacya zapewniona.
Zf{oBxenia pod »Pensy<mai W . P .«
óo biura SokoJowskiego Lwów, ni.

Ja^eflortska 7 . 2590

wykształć uniwers., kon­
wersacja franc., muzyka — 
obejmie posadę jako nau­
czycielka lub lektorka naj­
chętniej w Zakopanem. — 
Zgłoszenia do Adm. .Gł. 
N.* pod .Zakopane**. 2601

Organista zdolny
poszukuje po jady, może 
prow«a*ić także «Y1 »o Kół­
ka rolniczego. Zgłosaenia:
Post.-rest. Amico Skawina. 

8583

Kupię folwark
najchętniej w Król. PoL 
ewent. u Oalicyi wscho- 
daiej od 20 - 5t> mórg. Zgło­
szenia: SkrzylowckI Kazi­
mierz, Szczepanów 2600

Rutynowany, młody 
podróżujący

katolik, Polak, facho­
wo wykształcony, po­
szukuje zastępstw firm 
hurtownych polskich. 
Jest jak najdokładniej 
obeznanyzdziałem  ko­
rzennym i bławatnym. 
Rsferencye I odpisy świa­
dectw doitarccy na żądanie 
Krak. Biuro ogłoszea Kra­
ków, ul. Dunajewskiego I. 
__________ 2579__________

Korepetycji
w wkreaia szkoły realne] 
poszukuje na wyjazd aka­
demik. /głusz'' la do Ad- 
m. iiDrj* "i , c l ii u Nar.** 
pod .Korepetytor**. 2595

Szpitalna 40. Szpitalna 40.

S A L O N  S Z T U K I
Spizedaż obrazów ltajwybitniej- 
szych artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
■ szych cenach.

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  MIESIĘCZNE.
O b ecn ie : 2514

=  W SPANIAŁA —

WYSTAWA CZERWCOWA.

I n j H u n - i » i d S 8 a H B  swanwaffcewuiw m w m aatB p aaB aaB B aaH r ■
B

UT0M0B1LE marki „8AJA"
Firma RUDOLF NOWAK
Kraków, flrodzka 44, Telefon 3541

E
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B
U

przyjmuje zamówienia na nowe wózki marki „Baja", jj
■ 2462  I
BBBBBB1* SłSKBaBBBBBBBBBBeBeBtaBBBB * * * » « ,  :i5a«Bto«0S

prawdziwego, w najlepszym gatunku, zakupi w większy 
ilości Fabryka Wyrobów Metalowych J. Górecki, W. 

Kucharski i Ska Iow . Akcyjne Krakdw-Podgćrze.

ZA POZWOLENIEM MINISTERSTWA SKARBU
Najstarsza Loterya Klasowa w  Polsce

Polska Krriowa

LO TER YA
Klasowa

skłaefad się będzie w II. półroczu 1919 r.
Z  7 0 . 9 0 0  l o s ó w  3 5 . 0 0 0  w y s r a n y c h  

i  1 7  p r e m i i .  . ■ . . . i . . ■ —  

SUMA W YGRANYCH:

11 mrl>ofiiśw 592 tysiące marek.
Cięgaienie I. klasy dnia 14 i 16 sierpnia 1919 r.

Cena losów: ósemka 10 K — ćwiartka 20 K 
łówka 40 K —  cały los 80 K “taB  

Prośby o kolektury p rz y jm u je

po-

Generalna Reprezentacja na Galicyę I Śląsk

WITOLD WILKOSZEWSKI
Zgłoszenia dla niego adresować 

do kancelaryi adw. Dra Wilkoszewskiego
Kraków, ul. iw . Anny L. 9. 2483

Wydawnictwa .Głosu Narodu** Bp. a Ograniczozłą odpowied»i»inośoi*. mm Kedakior odpowiedzialny i naczelm- Roman W o r c x r  ń £ k i. —  Drukarnia „Głosu Narodu41 w Krakowie jood .zarządem Jł.


